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Przegląd polityczny. 


Dzisiaj o godzinie 11. rozpoczyna się na 
nowo serja Rady Państwa. Według otrzymanej 
przez nas wczoraj w drodze telegraficznej wia- 
domości, przedłoży Rzad kilka ważnych projektów 
do ustaw. a między innemi układ z koleją pół- 
nocna, Wiadomość tę potwierdzają dziś pry- 
Watne, a z wiarogodnych źródeł pochodzące in- 
formacje Czasu. 


W prasie europejskiej ważną rolę odgry- 
Wają od kilku lat tak zwane „interesujące naro- 
dowości.* Są to narody na poły nieokrzesane, 
a przystrojone w szaty, wykrojone według sza- 
lonu liberalnej doktryny krawieckiej. Ze w sza- 
tach tych nie umieją one prezentować się dobrze, 
że ani im strój taki nie jest do twarzy, ani hy- 
gienicznych nie nastręcza warunków do życia, 
tego zdaje się motywować nie potrzeba. Kto 
studjował porywy polityczne naszych domorosłych 
iberałów, ten pojmie, iż więcej śmiesznych, a 
często nawet zgubnych skutków są one przy- 
Czyną, niż pożytecznych i poważnych. Ponieważ 
Jednak wszelkie studja na własnem ciele są przy- 
kre i bolesne, przeto, aby badanie ułatwić, przy- 
toczymy opis seeny, która się świeżo odegrała 
Na sejmie kroackim. 
Szło o weryfikację wyboru niejakiego posła 
Paukowieza. Występuje tedy niejaki poseł Pa- 
Włowicz, należący do stronnictwa starcewiezanów 
l oskarża tego Pankowicza, iż będąc członkiem 
Zarządu kasy oszezędności w Seniu (Zengg), 
skradł zastawiony przez siebie zu 100 złr. zega- 
rek i łańcuszek. Łatwo sobie wyobrazić, że oska- 
Tżenie to wywołało niesłychaną wrzawę. Oska- 
żony zawołał: Kłamiesz oszezerco| — a Pawło- 
Wiez odparł: Ani kłamię, ani oczerniam, obywa- 
ele w eniu zaprzysięgną to. Wywiązała się nu- 
Stępnie nadzwyczaj drażliwa dyskusja nad wnio- 
Skiem komisji, domagającym się sprawdzenia wy- 
oru Paukowiczu. Żeby dać wyobrażenie o cha- 
rakterze tej dyskusji, powiemy, że wśród niej 
padły takie wyrazy: „Pose? Bakaresicz był pija- 
ny, gdy składał świadectwo." Wskutek tego wrza- 
Mał Bukaresiecz do prezesa: „Jeżeli pan Pauko- 
Wicza, który to powiedział — nie przywołasz do 
Porządku, to dam mu w twarz.“ Pawłowicz do 
Paukowicza : „Łajdaku! szubrawcze! kłameo!* 
(Prezes dzwoni). Poseł Kamenar: „Ja go wyrzu- 
£ za drzwi!“ W ten i w podobny sposób obra- 
; p mo w Sejmie zagrzebskim. W koncu zatwier- 
Wo wybór Paukowieza 37 przeciw 8L głosom. 
Powodu nieparlamentarnych wystąpień uchwa- 
ORO atoli wykluczyć z Izby: Pawłowicza na 20, 
aukowicza na 8 posiedzeń. | 
. Gdyby to tak naszych miejskich „Pawło- 
Wiczówa'j' Paukowiczów* można było skazać na 
wykluczenie z 20 zgromadzeń wyborczych, sej- 
ków relacyjnych, posiedzeń Rady miejskiej ete, 


s W węgierskiej Izbie posłów miała miejsce 
e ot ubiegłego tygodnia niemała scena. De- 

Owany Olay z partji niezawisłych miał się ni- 

dowiedzieć, że minister hr. Szechenyi prezy- 
deg „wystawy | krajowej, sekretarzowi stann 
stałą OViesowi, JUŹ teraz, „ZANIM ta wystawa Zo- 
milon Arta, i zanim można wiedzieć, z iloma 

} poni deficytu zamknięta zostanie," przezna- 
owiejroujum w kwocie 5000 złr. Na to od- 
powiedziął minister, Że z pieniędzy przeznaczo- 
nych na Wystawę nie ruszył ani centa. Jednakże 
ta odpowiedz nie zadowoliła interpelanta; zda- 
niem jego, minister wykręcił się tylko, a stanow- 
Czego oświadczenia nie złożył. Taki zarzut stał 
się powodem wymiany słów, która całą izbę 
wprawiła w rozdrażnienie, i w której też cała 
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PRZEGLĄD LITERACKI. 


pra HENRYKA PIEGELEISENA 


„PAN TADEUSZ 
MICKIEWICZA. 


Btna; 
tudium artystyczno-literackie, (Warszawa. Paprocki 
i spółka 1884), 


(Dokończenie). 


dną T280 krzywdzi stanowczo i zawsze, to bie- 
ew. nene, Przypisuje jej naprzód naturę dość 

ką 4 kiedy ona ma tylko pospolitą a nie 
KA coby ją może boleśniej obeszło, wyo- 
SN, JR sobie starą! Nazywa starą peang „Raz 
nieprawda zgrozo, „starem babskiem!* Naprzód to 
zawsze © Żeby ona była starą panną, jest panią, 
wą po „o mej mówią jak o pani; może jest wdo- 
które: Jakim rosyjskim jenerale lub urzędniku, 
fnmy'; Ydowia pensja z biedą wystarcza na per- 
nie ;,. SZale, ale prędzej jest rozwódką. Powtóre 
l jeszcze nie zaraz będzie starą. Zape- 
ĉhodzi ona, jak Grażyna, po lat niewieścich 
ej”, * zamiast wspaniałego, posągowego roz- 
ształtów, jak u tamtej, Telimena prze- 
się chudo, ztąd te zmarszezki, które „pod 
tyją." Płeć także zaczyna czernieć i 
Ad konieczna potrzeba malarskiej sztu- 
tego do starości jeszcze daleko, i ta 
zieścj, alei gantka, mająca przeszło lat trzy- 
le czterdzieści jeszcze, nie źle za- 
ie ubrana, przy pomocy jakiej ta- 
adnej osob Może doskonale robić effekt bardzo 
to było "Ce robi go też, jak widzimy. Gdyby 
mrówek h A babsko, to Tadeusz nie szukałby 
to i sam rabią nie nosiłby wstążki na sercu, 
Iejent nie chciałby się z nią ożenić. 
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Wschód słońca g. 7 m. 49 | Długość dnia g. 8 m. 46 
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ona wzięła udział, piętnując nietaktowne zacho- 
wanie się posła Olaya. 

Po załatwieniu tej nieprzyjemnej sceny 
ukończono nareszcie na tem posiedzeniu gene- 
ralną debatę nad budżetem ministerstwa handlu 
i rolnictwa. Minister hr. Szechenyi przyznał 
w obszernej mowie, w której także dotknął 
wszystkich w czasie debaty podniesionych zarzu- 
tów, że zamierzone podwyższenie ceł na zboże 
we Francji i w Niemczech mocno dotyka intere- 
sa węgierskie; nie jest to jednakże nieszczęście, 
któregoby rząd nie przewidział; owszem, spodzie- 
wał się on tego i czyni wszystko, co jest w jego 
mocy, aby podnieść produkcją i znaleźć dla niej 
odbyt; natomiast rolnicy nie uezynili jeszcze 
wszystkiego, coby w sprawach oszczędności i na- 
leżytego gospodarstwa wypadało uczynić; co do 
projektów podanych przez różnych mowców, 
oświadczył minister, że rząd już i bez tego po- 
stępuje w myśl tych, które są do przyjęcia, 


m 
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Kreuzeeitung dowiaduje się „ze sfer dyplo- 
matyeznych,* że między Niemcami a Francją 
przyszła do skutku umowa eo do odgraniczenia 
obustronnych posiadłości Batanga (niemiecka) i 
Gabun (francuski) na zachodniem wybrzeżu afry- 
kańskiem ku środkowi kontynentu. W ten spo- 
sób zapobiegłoby się późniejszym konfliktom, 
w razie, gdyby, jak tego można oczekiwać, z obu 
stron ku środkowi lądu miały się posuwać bada- 
nia i oczywiście aneksje. 


Dzienniki francuskie utrzymują że ustąpie- 
nie ministra marynarki Peyrona, można uważać 
za rzecz dokonaną. Na radzie ministrów, która 
się odbyła w piatek z. t. pod przewodnictwem 
Ferrye'go, uwiadomił Peyron swoich kolegów o 
niezłomnym zamiarze wzięcia dymisji. Wszyscy 
ministrowie prosili go jednak, aby od zamiaru 
swego odstapił, tem bardziej, że powodem jego 
dymisji było przydzielenie spraw kolonjalnych do 
ministerstwa handlu, a wyjęcie ich z pod zarzą- 
du ministerstwa marynarki. Owoż w tej mierze 
admirał Peyron był sam zdania, że zapatrywanie 
jego kolegów gabinetowych, nie jest pozbawione 
racjonalnej podstawy. Sam się do tego przyznał 
otwarcie, dodał jednak. że bierze dymisję, aby 
dać pewną satysfakcję kilku wysokim urzędnikom 
ministerstwa marynarki, niezadowolnionym z od- 
dzielenia kolonij. Pomimo usilnych prośb swoich 
kolegów, obstawał jednak admirał Peyron przy 
swem postanowieniu. Dymisja ministra marynarki 
pociągnie za sobą także ustąpienie jego podse- 
kretarza stanu Feliksa Faure. Miejsce tego ostat- 
niego ma zająć deputowany de Lamessanu. 


Dnia 12. b. m. dotarł oddział wojsk an- 
gielskich, zostający pod wodzą generała Stewar- 
ta do Gakdul. Wedle planu Wolseley'a miał 
Stewart obsadzić skały nadwodne w tej miejsco- 
wości pułkiem Sussex, z całą zaś konnicą zdolną 
do boju ruszyć do Metammeh. Ale pułk Ste- 
warta liczy zaledwie 1500 żołnierza, nie zaś jak 
Wolseley sądził — 5000, W tej liczbie znajduje 
się 850 huzarów 19. pułku, około 50 marynarzy, 
korpus jazdy wielbłądziej, jedna haterja o 6 
działach umieszczonych na wielbłądach i 40 in- 
żynierów. W porównaniu ze ziłą zbrojną, którą 
w ubiegłym roku powiódł generał Graham na 
Osmana Diemę, jest awangarda Stewarta za 
mała. Jednakże wedle wiadomości zasiągniętych 
przez pułkownika Wilsona i majora Kitchener'a 
nie jest ona bynajmniej nieproporcjonalna w sto- 
sunku do sił Mahdiego. Druga z Gakdul do Me- 
tammeh nie przedstawia wielkich trudności do 
pokonania. Na tej przestrzeni leżą dwa obfite 
źródła, u końca jej zaś rozpoczyna się urodzajny 
skrawek ziemi nad Nilem. Szybkość z jaką dąży 
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korpus wielbłądzi dozwala spodziewać się, że 
Mahdi, który o planach Wolseleya nic nie może 
wiedzieć, zostanie zaskoczony niespodzianie. — 
Pułkownikowi Wilsonowi polecono, aby natych- 
miast pospieszył do Chartnm, porozumiał się 
z Gordonem, a powróciwszy złożył ustne spra- 
wozdanie Wolseley'owi. Podług najnowszych te- 
legramów czekać ma korpus Stewarta w Metam- 
meh na przybycie generała QCurle. Musi tenże 
wprzód zająć Berber i pojawić się dopiero z koń- 
cem lutego w Metammeh. 

Sprawozdawca Standarda opowiada wiele o 
tysiącach przeszkód, jakie miano pokonać w trzy- 
dniowym marszu przez puszczę na przestrzeni od 
Korti do źródeł Hoveyatt. Marsz rozpoczęty o 
godzinie drugiej nad ranem trwał aż do wieczora. 
„Idziemy (telegrafuje on dnia 12. b. m. z okolicy 
Hoveyatt) do Gakdul via Abu-Falfa i spodziewa- 
my się znaleźć tam wodę dla naszych ludzi i 
zwierząt. Mały oddział strzegący źródeł został 
w nocy zaatakowany, nie poniósł jednak żadnej 
straty. Po puszczy uwija się mnóstwo drobnych 
oddziałów arabskich. Mają one wprawdzie mun- 
dury wojsk Mahdi'ego, ale nie okazują względem 
nas żadnych nieprzyjaznych zamiarów. Jeden 
z nich przybył nawet do naszego obozu z zapy- 
taniem, czy nie zechcielibyśmy od nich kupić 
owiec. Zapewniają oni, że siły Mahdiego w Me- 
tammeh są wcale nieznaczne. Któż jednak mógłby 
ufać takim doniesieniom? Dotychczas nie jesteśmy 
pewni, czy przyjdzie nam tam walczyć z setka- 
mi, czy też z tysiącami nieprzyjaciela. Spiekota 
w puszczy staje się coraz nieznośniejszą; pomię- 
dzy godziną 10 przed południem a 4 nad wie- 
czorem nuży ona ludzi i zwierzęta. Wielbłądy 
nie piły od dwn dni wody, ludzie zaś dostają jej 
po dwa litry na dzień. Jakkolwiek woda z tutej- 
szych studni przypomina pod względem barwy i 
tępości grochbwa zupę, płacą chętnie żołnierze 
za szkłankę jej po ź dolary. Na szczęście nie 
spotkaliśmy się dotąd z żadnym objawem nie- 
przyjaźni ze strony Arabów. Gdyby zechcieli nas 
zaatakować, utrudniłoby to nasze położenie do 
tego stopnia, że dalszy marsz prz z pustynię oka- 
załby się wprost niemożebnym.* 

(EŃ ANN Gi Ema PIR R GK 


Dzisiaj kończy się już cisza parlamen- 
tarna, a posłowie zjechali się do Wiednia 
na ostatni okres sesji, która chociażby 
nawet potrwała do Zielonych Swiat, nie 
zdoła jednak załatwić wiele poruszonych 
a bardzo ważnych kwestji. Dzisiejszy okres 
parlamentarny zostawi więc w spadku 
swemu następcy wiele rozpoczętych prac 
prawodawczych, cały stos aktów komisyj- 
nych, wiele wniosków i przedłożeń, na 
których załatwienie nie starczy już czasu. 
Czy dla tego te ostatnie chwile mają być 
bezbarwne? Wszak rzecz idzie głównie 
o to, jaki spadek polityczny przekaże dzi- 
siejsza większość i jacy spadkobiercy do 
tego dziedzictwa powołani zostana. 

W życiu parlamentarnem końcowe 
chwile ubiegajacego okresu są zwykle naj- 
ważniejsze. Opinia publiczna w państwie 
i za granicą, decydujące sfery rządowe, 
a wreszcie i — wyborcy zostaja prawie 
zawsze pod ostatniem wrażeniem. Między 
stronnietwami przychodzi wówczas do naj- 
zaciętszej walki, w której potęgują się 
wszystkie namiętności polityczne i oso- 
biste ambicje, bo rozstrzygać się musi 
walka — o władzę. Walka tem donioślej- 


sza, że nie chodzi o zwyciestwo formalne 
w danej sprawie, w dyskusji nad tym 
lub owym wnioskiem i paragrafem, ale 
o zwycięstwo moralne, które odnosi ten, 
kto umie pokazać więcej jedności, siły i 
talentu, kto da dowody zmysłu polityczne- 
go, taktu i umiarkowania, kto nie po- 
święca sprawy publicznej, interesów ogól- 
nych dla postronnych celów. I bywało 
już przecie nieraz, że zwyciężony chwi- 
lowo dzisiaj stawał się zwycięzcą jutro 
— przy wyborach. 

Trzeba więc nam przygotować się na 
to, że lewiea będzie się wysilała, aby sto- 
czyć najzaciętsza walkę, że będzie szukała 
wszelkich sposobności, wszelkich pozorów, 
użyje wszelkiej broni. Dziś stronnictwo 
wierno - konstytucyjne czuje, że mu się 
w tym stanie rzeczy grunt pod nogami 
usuwa, że nie stać go na to, aby cały 
system hr. Taaffego odrazu obalić mogło, 
więc będzie się starało obalać pojedyn- 
czych ludzi i pojedyncze instytucje. Że 
stanowiska taktyki nierównie niebezpiecz- 
niejszą jest taka walka, która nie uderza 
od razu wprost na cały przeciwny obóz, 
ale zaczepia pojedyncze części całości, 
licząc na różnice zdań i kierunków i stron- 
nicze antagonizmy. Według wszelkich 
wskazówek delegacja polska i to, co się 
tu nazywa „wpływy polskie w Wiedniu* 
będą przedewszystkiem przedmiotem po- 
cisków i ataków ze strony lewicy. Zbyt 
pochopną daje do tego sposobność w jej 
rozumieniu, sytuacja polityczna zewnętrz- 
na, którą na niekorzyść kraju naszego 
pragnie ona wyzyskać. Koło polskie, sto- 
jące na gruncie zdrowej i realnej polityki, 
które się nie uważa za żadna „ambasadę,“ 
ale za reprezentację kraju koronnego, któ- 
rego specjalnych interesów autonomicznych 
i ekonomicznych strzeże i równocześnie 
jako organiczna część całości parlamentu 
zarówno z reprezentantami wszystkich in- 
nych ludów i krajów dla dobra całego 
państwa wedle sił i przekonania w zakre- 
sie ustawodawczym pracować pragnie, jest 
jedna z najsilniejszych podstaw dzisiej- 
szego systemu, jednem z najsilniejszych 
ogniw większości reichsratu. Dla tego 
walka z programem i stanowiskiem polity- 
cznem Koła konieczna. 

Dwojakiej taktyki trzymają się wier- 
nokonstytucyjni w tej walee. Z jednej 
strony rejestrują i podnoszą z naciskiem 
każdy fakt nam nieprzychylny, chwytają 
każde niebaczne słowo, każdy artykuł pol- 
skich dzienników. rzucając za to odpowie- 
dzialność na kraj i delegacja, aby tylko 
w jak najgorszem, najnielojalniejszem swie- 
tle nas przedstawić. W tym celu uorga- 
nizowane jest całe liberalne prasowe bió- 
ro, a kolporterzy wiedeńskich gazet wszę- 
dzie oddani mu są na usługi. I niechaj 
tylko który z posłów naszych na jakiem 
„wyborczem zgromadzeniu, choćby w jakim 
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Nie: to krzywda! I gdyby nie to, że w ostatnich 
miesiącach wyzywanja tak u nas weszły w mo- 
dę, że aż spowszedniały, gotowibyśmy nie żar- 
tem ująć się za obrażoną i spotwarzoną Te- 
imeną ! 
Z uwag mniej ważnych zrobilibyśmy chyba 
tę, że dotkryner Bnchman nie jest może anoma- 
lją w tem społeczeństwie; widać go w Polsce do- 
skonale już od pierwszych lat Stanisława Augu- 
sta, a nie na emigracji dopiero; że nie wiemy, 
zkad w wyliczanie różnych wielkich domów li- 
tewskich wcisnęło się nazwisko Wilezka, który 
wymieniony jest w Tadeuszu jako poseł cesarza 
Leopolda do Jana IM; i wreszcie, że jeżeli praw- 
dą być może, iż Tadeusz nie byłby mógł powstać 
przed napisaniem Hermana, który ten rodzaj 
epieckiego poematu pierwszy pokazał, to w każdym 
razie o Luizie Vossa Mickiewicz ani myślał i ta 
w genealogji Tadeusza z pewnością nie figuruje. 
W dalszych rozdziałach występuje dopiero 
jasno ta nowość, którą p. Biegeleisen wprowadza, 
i różnica jego sposobu traktowania przedmiotu 
od dawniejszych. Jeżeli powiemy krótko, że bada 
on przedewszystkiem sposób roboty, fakturę Mic- 
iewicza, jego technikę, damy pojęcie o charakte- 
rystycznem znamieniu tej pracy; jeżeli powiemy, 
że robi to (ogółem wziawszy) doskonale, damy 
znowu pojęcie o wartości dzieła. Ale o czem po- 
Jęcia dać nie potrafimy, to o wielkim i mozolnym 
trudzie, o skrzętności, pracowitości, dokładności, 
jakiej ten rodzaj pracy wymaga. Trzeba samemu 
skosztować rzemiosła, żeby wiedzieć, jakie to 
uciążliwe i trudne, jakiej trzeba pilności, jakiego 
zamiłowania przedmiotu, jakiego gorliwego odda- 
nia się tej pracy, żeby się przed tym trudem nie 
cofnąć. To też widzac go podjętym, i ze znako- 
mitym skutkiem, patrzymy z uszanowaniem na 
autora i na jego dzieło. Niektórzy mówia, że trud 
to zbyteczny a pożytek wątpliwy; że analiza do- 
prowadzona do samego szpiku kości jakiegoś poe- 
matu, ściera z niego tajemniczy urok, a czasem 
i aureolę poety rozwiewa. Nie sądzimy, żeby tak 
było. Znawstwo prawdziwe, w literaturze jak w in- 
nej sztuce, nie może być rzeezywistem i zupełnem 
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bez gruntownego poznania tej technicznej, mate- 
rjalnej strony; a poznanie jej jak nie przyniosło 
szkody Rafaelowi i Mozartowi, tak jej i Miekiewi- 
ezowi nie przyniesie. Jedno byłoby złe, to wydo- 
skonalenie, wybujalość znawstwa i krytyki w tym 
kierunku materjalnym jedynie, z zaniedbaniem 
drugiego, wyższego, poetycznego, narodowego i 
moralnego. Ale tego złego w książce p. Biegel- 
eisena nie ma; owszem rozumie on dobrze i po- 
dziela uczucie, w jakiem Mickiewicz Tadeusza po- 
czął, z jakiem my go czytamy; ta strona rzeczy 
nie jest dla niego zakryta, to przyznać mu musi 
każdy, kto bez uprzedzenia książkę jego przeczy- 
ta. I dlatego jego rozbiór nie jest ani martwym, 
ani rozkładającym; dlatego pierwiastki są poddane 
analizie, ale ten duch, który je w całość złożył, 
jest nietknięty, i unosi się nad tą chemiczna ro- 
botą, nadając jej znowu całość, życie i wyższy 
eharakter. 

Po tem ogólnem, Z najszczerszego przeko- 
nania zrobionem wyznaniu, powiemy, w czem 
praca i samo stanowisko p. Biegeleisena podoba 
nam się mniej. Wspomnieliśmy już raz, że bywa 
on, zdaniem naszem, niekiedy pedantycznym a 
niekiedy drobiazgowym. W czem jedno, a w czem 
drugie? 

Pierwsze w tem, że zbyt często, zbyt skru- 
pulatnie przykłada do Tadeusza reguły lub przy- 
kłady; zbyt dobrze pamięta, eo na każdy dany 
przypadek przepisuje estetyka, albo jak w podo- 
bnym przypadku postąpił Homer czy Göthe; a 
potem daje Mickiewiczowi upomnienie, że pra- 
wdziwy epik nie powinien tak robić, jak on zro- 
bił, Prawdziwy epik nie miesza do opowiadania 
swoich wrażeń, wspomnieć i uczuć; nie odzywa 
się nigdy do czytelnika, jak żeby do niego wprost 
mówił, zaimka ja strzeże się jak śmiertelnego 
rzechu; w opowiadaniu nie miesza czasu tera- 
niejszego z przyszłym, ale trzyma się stale je- 
dnego lub drugiego i wiele uwag podobnych, 
najwięcej w początku rozdziału drugiego (plan 
i kompozycja poematu), w zakończeniu trzeciego 
(przedmiotowość Miekiewicza) i w czwartym (pod- 
miotowość Miekiewicza). Same te tytuły, te przed- 
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zapadłym kącie i choćby tylko przed 5 
wyborcami, w zapale krasomowczym wy- 
powie jakiś nieoględny frazes — a jak 
wiadomo, zapał krasomówczy i retoryczne 
parabole rosna w miarę, im mniej jest 
wyborców i im mniej wyborcy na poli- 
tyce rozumieją się — wnet wiedeńskie 
dzienniki w lot chwytają tak ponętna dla 
nich wiadomość, głoszą ją całemu światu 
i oczywiście kładą na karb delegacji i 
kraju rzecz, co była obliczona na zbiera- 
nie hołdów i poklasków małomiejskich 
wyborców. Kraj cichy, spokojny, jeden 
z najlojalniejszych w monarchji, który 
wszedł dziś zupełnie na drogę organicznej 
pracy i radby tylko ulżyć tej biedzie eko- 
nomicznej, która mu coraz więcej dociska, 
przedstawiany jest ciągle jako pasujacy 
się wiecznie w gorączce politycznych po- 
rywów. I niestety! na dowód takiego przed- 
stawiania rzeczy mogą wiedeńskie, a za 
niemi i zagraniczne, dzienniki zacytować 
w cudzysłowie wyrazy mowców, 60 zaró- 
wno z szowinistycznymi dziennikami szu- 
kaja hołdów na bruku i u kawiarnia- 
nych polityków. 

Z drugiej strony taktyka lewicy po- 
lega na tem, że liczą na, niezgodę w obo- 
zie stronnictw prawicy. Przywódcom stron- 
nictwa wiernokonstytucyjnego nie tajnym 
jest podział Galicji na obozy i kierunki, 
dla tego wypowiadając walkę mężom sto- 
jacym u steru i temu kierunkowi, który, 
w ich przekonaniu, wiekszość delegacji 
naszej reprezentuje, oglądają się i liczą 
na niezgody i antagonizmy naszych stron- 
nictw wewnatrz kraju, na odcienia i prą- 
dy w delegacji samej, rachuja, żeby tak 
powiedzieć, na drażliwości i nerwowości 
polskie. Ten drugi sposób taktyki jest 
bodaj jeszcze od pierwszego niebezpiecz- 
niejszym. Naród, który za czasów niepod- 
ległości, przez dwa wieki upadku szarpa- 
ny był niezgoda, kiedy stronnictwa rywa- 
lizujące ze sobą udawały się do obcych 
mocarstw o poparcie, aby dopiąć swoich 
partyjnych celów, zgubić stronnictwo so- 
bie przeciwne, a sprowadzały zawsze kle- 
ski i nieszczęścia na cały kraj; naród ta- 
ki ma w tradycji odziedziczonej po ojcach 
zbyt wiele skłonności do niezgody, zazdro- 
ści i prywaty, lgnie charakterem swoim 
do zapamiętałego, ślepego na powszechne 
dobro antagonizmu pojedyńczych partyj. 

Wobec takiej taktyki nieprzyjaciel- 
skiej potrzeba mieć dzisiaj wyższą miarę 
przezorności i trzeźwości; rozum polity- 
czny i smutne doświadczenia przeszłości 
musi wskazywać oględność i umiarkowa- 
nie, a prawdziwie patrjotyczne uczucie 
powinno umieć zdobyć się na solidarność 
i zgodę, na przygłuszenie postronnych 
rywalizacyj. Jeżeli przywódcy lewicy i 
ich organa, uderzając na wpływowe 080- 
bistości polskie w Wiedniu, na ludzi sto- 
jacych u steru, na program polityczny 


miotowości 1 podmiotowości, są ciężko uczone a 
nie bardzo jasne; co więcej, nie bardzo do tre- 
ści rozdziałów przystają: sposób opisywania i 
przedstawienia określałby tę treść dokładniej i 
zapowiadałby odrazu, że ona jest zajmująca. Ale 
wracajac do naszej głównej uwagi, czy nie lepiej 
było przyznać Mickiewiczowi prawo do odmien- 
nego, własnego sposobu traktowania rzeczy? 
Można być i więcej osobistym, lirycznym i wię- 
cej poufałym lub żartobliwym, jak był Homer 
i Göthe w Hermamie, a nie być mniej dobrym, 
mniej prawdziwym epikiem. Stworzy się wtedy 
inny nowy odcień, jeżeli nie rodzaj, znajdzie się 
nowy ton, ale istoty rzeczy ani jej doskonałości 
jeszcze się nie naruszy, bo w granicach tego 
samego ogólnego pojęcia może się mieścić takich 
odcieni i tonów wiele. Lepiej było może, przy- 
pomniawszy, że Mickiewicz sam żałował, iż tonu 
Tadeusza o oktawę więcej nie podniósł, wytłó- 
maczyć, że podnieść go nie mógł, że ton wyż- 
szy nie byłby w harmonji z tą miarą ludzi i 
wypadków. Że styl Mermana może wyższy i do- 
skonalszy jest, zawsze trochę akademiczny, ba- 
cznie i troskliwie w mierze utrzymywany, a z te- 
go wynika, że Herman przy calej swojej niezró- 
wnanej piękności nie jest swego czytelnika tak 
bliskim jak Tadeusz; jeden jest arcydziełem, ale 
zuwsze dziełem rozmysłu i sztuki, drugi jest 
życiem samem, 

Na to także nie możemy przystać, iżby do 
połowy poematu bohaterem jego był sam Tade- 
usz, a od połowy Robak. Przestańmy raz szukać 
tego głównego bohatera i zapomnijmy już o tych 
regułach, które takiego koniecznie żądają. A je- 
żeli nie chcemy, to przyznajmy już raz, że ta- 
kiego w Tadeuszu nie ma i powiedzmy, że to 
bład; Tadeuszowi tem nie zaszkodzimy, zostanie 
on zawsze tem, czem jest. Robak jest najpoważ- 
niejszą, zapewne najpoetyczniejszą figurą w poe- 
macje, przez swój charakter, przez swoje po- 
święcenie; najbardziej nauczającą jako przykład. 
Ale głównym bohaterem, w tem znaczeniu jak 
Achilles lub Eneasz, nie jest, jak nie jest takim 
Tadeusz, jak nie jest żaden inny. Tym bohate- 
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rem głównym sa oni wszyscy razem, to społe- 
czeństwo całe; zważywszy nawet treść poematu, 
nikt być nim nie mógł. W idyliecznym obrazku 
mógł być Herman, mógłby być Tadeusz; w woj- 
nach Napoleńskich i Robak na to nie wystarcza, 
musiałby być Dąbrowski albo książę Józef, 
W Tadeuszu złożonym z tych dwóch pierwiast- 
ków, bohater kochanek był za mały, wojownik 
za wielki. Nie ma też jednego, jest nim zbiór, 
całość, społeczeństwo w swojem domowem i pa- 
trjotycznem życiu. Może to bardzo źle, ale tak 
jest; a jeżeli reguły na to nie pozwalają, to tem 
gorzej dla reguł. Są ludzie i rzeczy, od których 
poczynają się reguły i prawa, a którym wyjątki 
są dozwolone. Beethoven napisał dziewiątą sym- 
fonję w trzech częściach zamiast w czterech, 
Mickiewicz napisał poemat epicki bez głównego 
bohatera. A niech kto pokaże 'co lepszego w mu- 
zyce, jak dziewiąta symfonja, eo lepszego w poe- 
zji, jak Tadeusz. i 

Przejdźmy do drugiego. Ze zbytniej skrzęt- 
ności i dokładności wpada p. Biegeleisen w dro- 
biazgowość. Oznaczać, w którym dniu miesiąca 
i tygodnia zaczyna się Tadeusz, to już skrupu- 
latność posunięta chyba za daleko; a ta dokła- 
dność i skrzętność podsuwa czasem autorowi 
uwagi mylne, zarzuty niesłuszne, każe mu wi- 
dzieć brak konsekwencji naprzykład w rzeczach 
pozornych i błahych, które eo najwięcej dowo- 
dziłyby nieuwagi, przeoczenia, ale nie ważniej- 
szych pomyłek, a są tak nieznaczące , że na nie 
wcale zważać nie warto. Natomiast myli się, 
naszem zdaniem, i grzeszy pan Biegeleisen gru- 
bo, kiedy na spowiedź Robaka nie zwraca uwagi 
czytelnika, jako na ustęp niezrównanej, niesły- 
chanej piękności, Zdaje się, że natura dramaty- 
czna tej sceny razi go w poemacie opisowym, 
przeszkadza mu, nie może jej pogodzić z prawami 
i regułami i dla tego może nie widzi, nie czuje 
jej piękności tak dobrze, jak innych. 

I zakończenie mylnie podług nas ocenione. 
Przez to, że wojsko w pochodzie na wojnę mo- 
skiewską odpoczęło przez dzień w Soplicowie i 
tam się bawiło, „perspektywa dziejowa „nie zo- 
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Koła i jego stanowisko wobec rządu i 
prawicy, licza na poklask stronnictw opo- 
zycyjnych w Galicji, rachują na ukrytą, 
czy jawną radość wszystkich niezaspoko- 
jonych ambicyj lub zazdrości prywatnych, 
niechaj znajdą odparcie ogółu. który wie- 
dzieć powinien, że to tylko fortel nieprzy- 
jacielski, że walka toczy się nie o ludzi, 
nie o ten lub ów kierunek, który ma u 
nas przewagę, ale o całość wpływów pol- 
skich w Wiedniu. o całość interesów kraju 
koronnego Galicji. 

Piękny spadek polityczny zostawiło 
Koło polskie w przedostatnim okresie par- 
lamentarnym. Miejmy nadzieję, że w tych 
ostatnich chwilach tego okresu zapisze 
równie świetną kartę swojej historji. Od 
wewnętrznej jedności, umiarkowania, prze- 
zorności politycznej delegacji, od możli- 
wej przynajmniej oględności głosów z na- 
szego kraju zależeć będzie obrót, jaki 
z góry nadanym będzie wyborom i przy- 
szła konfiguracja większości parlamen- 
tarnej. 

Dodać do tego należy, że w łonie 
zjednoczonej lewicy — możemy to sta- 
nowczo napisać — toczy się proces roz- 
kładowy. Jest to nieubłaganana Nemesis 
historyczna, mająca swe źródło w psy- 
chologicznej naturze ludzkiej, że stronni- 
ctwo ponoszące klęskę po klęsce, pobite 
moralnie na każdym kroku. zaczyna szar- 
pać niezgoda. Żołnierz szemrze przeciw 
dowódcy, że był źle prowadzony, a do- 
wódcy winia się nawzajem i kłócą o dal- 
szy plan kampanji. Siłę stronnictw poli- 
tycznych, tak, jak siłę orszaków zbroj- 
nych, stanowi nietylko ich liczebna ilość, 
ale wewnętrzna jedność i spójnia. Jeżeli 
Koło polskie okaże się silnem swoją je- 
dnością i solidarnościa moralną. okaże 
takt i konsekwencję w swojem dotychcza- 
sowem stanowisku, a kraj będzie się umiał 
zdobyć na trzeźwiejsze zapatrywanie po- 
łożenia, na trochę więcej oględności i 
zmysłu politycznego, dziś więcej niż kie- 
dykolwiek najnieprzychylniejsza sytuację 
zewnętrzną wskazanych, natenczas prze- 
miną grożące w tej chwili niebezpieczeń- 
stwa, lewica nie potrafi okazji wyzyskać 
i w łonie jej szybszym krokiem pójdzie 
ten proces rozkładowy, co zgryzie tę spój- 
nię trzymająca razem „zjednoczonych“ li- 
beralno-centralistycznych naszych przeci- 
wników. 


KORESPONDENCJE. 


Kraków 19. stycznia. 

($.) Rada miejska rozpocznie jutro dalsze 
obrady budżetowe, eo pozwala nam dzisiaj uzu- 
pełnić wczorajszą relację ze sobotniego posie- 
dzenia. Na posiedzeniu tem, jak już donosiłem. 
załatwiono 29 tytułów. Oto dalszy przebieg po- 
siedzenia. 

Tytuły odnoszące się do zarządu nierucho- 
mości miejskich, mianowicie tytuły: XIII. utrzy- 
manie wikla w Dąbiu, Beszczu i Pasiece 150 zl. 
XIV. budynki miejskie 3.352 zł, XV. utrzymanie 
zegarów 308 zł. XVI. studnie publiczne 260 
zł., dalej rubryka „zakłady miejskie“ obejmujące 
tytuły: XVH. komisarjaty dzielnie miejskich 
(oświetlenie) 45 zł.. XVIII. areszta miejskie 
2,290 zł, XIX. A. urzędy zdrowia 2.311 zl, 
XIX. B. utrzymanie cmentarza 1.198 zł. XX. 
komisarjat targowy 106 zł, XXI waga miejska 
10 zł., XXII. utrzymanie rzeźni miejskiej 4.900 
zł. i XXII. utrzymanie biura statystycznego 
2.200 zł. — przyjęto stosownie do wniosków 
sekcji skarbowej, przedstawionych przez r. m. 
Gwiazdomorskiego. 

Dalszy tytuł (XXIV) w tym dziale referował 
r. m. Zieleniewski. Stosownie do preliminarza 
przyjęto wydatki: na straż pożarną 18.455 złw,, 
na pociągi miejskie 10.968 złr., na czyszczenie 
miasta 14.495 złr., wreszcie na utrzymanie stró- 
żów nocnych 8.772 złr. 

Następnie referował prof. dr. Domański ty- 
tuły: XXV. A. utrzymanie kanałów miejskich 
3.750 zły, XXV. B. czyszczenie kanałów miej- 
skich i szluz 6.029 złr, XXV. C. czyszezenie | 


dołów kloacznych 11.256 złr., tudzież tytuł XXVI 
drogi 11.550 złr., mosty 700 złr., bruki i cho- 
dniki 10.030 złr. Wszystkie powyższe tytuły przy- 
jęto w wysokości proponowanej przez komisję. 
Przy załatwianiu tych tytułów wywiązała się 
dyskusja, dowodząca, jak szkodliwe są wszelkie 
zarządzenia władzy autonomicznej, jeżeli się ich 
konsekwentnie nie wykonuje i w połowie drogi 
ustaje. Takie zarządzenie wydano ze strony ma- 
gistratu krakowskiego w lecie z. r. co do wywo- 
zenia śmieci z kamienic. Rozpoczęto już prakty- 
kować to zarządzenie, a potem nagle je przer- 
wano, na czem najgorzej wyszli ci obywatele, 
którzy słuchając polecenia władzy poczynili już 
byli odpowiednie przygotowania w swych domach. 
W dyskusji onegdajszej wyraziła się też opinia, 
że rzecz należy ponownie zbadać i załatwić w in- 
teresie porządku miasta. 

Następnie tytuły preliminarza referował b. 
prezydent Dr. Weigel. Tytuły: XXVII A. oświe- 
tlenie śródmieścia (176 latarniami całonocnemi 
i 323 północnemi), oświetlenie ratusza, sali ra- 
dnej 13.410 zł, XXVI. B. oświetlenie przed- 
mieść nafta 6.200 zł, — przyjęto w oznaczonych 
preliminarzem kwotach, przyczem r. m. dyrektor 
Kieszkowski bardzo słusznie podniósł, aby na 
przyszłość układy o dostawę nafty dla oświe- 
tlenia miasta zawierano tylko z właścicielami 
kopalń w naszym kraju, mianowicie w Libuszy, 
Chorkówce, Bóbrce i Lipinkach i używano do 
oświetlenia tylko nafty krajowej, nie zaś kau- 
kazkiej lub innej, jaka wedle wszelkiego prawdo- 
podobieństwa pali się obeenie w lampach, dając 
światło o wiele słabsze. Wniosek ten znalazł 
żywe poparcie i przyjęty też został jednomyślnie 
w formie rezolucji, 

Dalsze tytuły: XXVIIL utrzymanie plan- 
tacyj 7.962 zł. i XXIX. dodatek konkurencyjny 
na utrzymanie kościołów i budynków parafial- 
nych 100 zł. przyjęto. 

Przy tytule „utrzymanie plantacyj* oświad- 
czył r. m. prof. Dr. Straszewski, kurator funda- 
cji imienia Straszewskiego, że komisja planta- 
eyjna jak zawsze tak i w tym roku przedstawi 
Radzie miejskiej szczegółowe sprawozdanie z ze- 
szłorocznych swych czynności, oraz projektów 
na rok bieżący. Komisja czekać jednak musi, aż 
dotyczące zamknięcia rachunkowe dokonane będą 
przez biuro rachunkowe. Rada przyjęła to oświad- 
czenie do wiadomości. 

Przed zakończeniem swego referatu oświad- 
czył referent p. Dr. Weigel, że upoważnionym 


jest jeszeze do usprawiedliwienia w imieniu 


sekcji skarbowej preliminowanego w tytule XXI 
w pozycji 30. wydatku 300 zł. jakie sekcja 
skarbowa jednomyślnie uchwaliła na podwyższe- 
nie dotacji (ad personam) obecnego proboszcza 
ruskiego przy kościele św. Norberta. Referent 
usprawiedliwia ten wydatek lichem uposażeniem 
ruskiej parafii. Proboszcz jej obecny ks. Borsuk 
nie może pomimo najgorliwszych starań pokryć 
przy tem uposażeniu nieodzownych wewnętrznych 
potrzeh kościoła. 

Wniosek powyższy sekcji skarbowej wy- 
wołał żywą dyskusję, w której chodziło o to, 
aby nie tylko zasilić probostwo ruskie w Kra- 
kowie tymczasową pomocą, leez postarać się 
i o to, aby podwyższenie uposażenia mogło być 
trwałem, w którym to celu należy poczynić 
stosowne kroki u Zarządu funduszu religijnego. 

Wniosek taki przedstawił też prof. Do- 
brzyński a poseł rektor Zoll poparł tak wniosek 
komisji skarbowej jak i wniosek prof. Bobrzyń- 
skiego także wyższemi względami politycznemi, 
ile że nam trzeba okazać, że sprawa kościoła 
ruskiego interesujemy się gorliwie jako swoja 
własną sprawą. Po przemówieniu jeszcze posła 
Chrzanowskiego i wiceprezydenta Muczkowskiego, 
który żąda wstawienia preliminowanej kwoty 
300 złr. w wydatki nadzwyczajne. zformułował 
ostatecznie p. dr. Zoll poruszone wnioski w ten 
sposób, aby preliminowana subweneja w kwocie 
300 złr. na podwyższenie «dotacji proboszeza 
przy kościele św. Norberta. przyjęta została jako 
tymezasowa w rubryce nadzwyczajnych wydat- 
ków a Prezydent miasta z npoważnienia Rady 
aby porozumiał się z ks. proboszczem Borsukiem 
co do wniesienia petycji o podwyższenie uposa- 
żenia ruskiej parafii św. Norberta w krakowie. 

Wnioski te Rada miejska jednomyślnie 
przyjęła. 

Rozprawę nad dalszemi tytułami budzetu 
odroczył Prezydent do następnego posiedzenia, 
a rozprawa ta obudzi niezawodnie większe za- 
interesowanie, ile że tytuły następne obejmują 
preliminarz szkól i instytutów naukowych tudzież 
dobroczynności. 


CEOSY PRASY.: 


Pisma warszawskie, tak codzienne jak i ty- 


godniowe, przynoszą nam obszerne nekrologi 
Antoniego Odyńca. Z tej wiązki  żałobnych 


stała uszkodzoną“ (str. 55). Zostało tylko wywo- 
łanem to wrażenie nieopisanego. niczem nie ża- 
mąconego szezęścia. którem się Tadeusz zamyka, 
wspaniale, wzniośle, rzewnie... a nie bez kropli 
goryczy, nie bez ponurego spojrzenia w przyszłość, 
które pan Biegeleisen sam dojrzał w słowach 
Marku i zrozumiał. 

Uwag takich, mniejszych czy większych, 
mielibyśmy do zrobienia wiele; ale dyskusja wszy- 
stkich szczegółów mogłaby także rozciągnąć się 
na tom. Powiemy więc tylko krótko, że Miekie- 
wicz ma wprawdzie w Tadeuszu humor jeden 
z najmilszych na świecie, ale nie jest przede- 
wszystkiem humorystą ; że wzmianka o krakowiaku 
z Wiesława Brodzińskiego z powodu poloneza 
w Tadeuszu, wydaje nam się małem bluźnier- 
stwem; że wyrażenie pedaniem (le pendent de 
quelque chose) pod piórem pana B. znależć się 
nie było powinno, a cóż dopiero pewne wyraże- 
nie o Tadeuszu i Zosi, które oddawałoby dobrze 
jego uczucia dla Temileny, ale w druku i o tej 
byłoby za śmiało. : y 

Nie wyczerpaliśmy zarzutów uni sporów, 
ale je przerywamy. bo sprawozdanie to koniec 
mieć musi; a na zakończenie oddać jeszcze trze- 
ba zasłużoną sprawiedliwość. Ta jest, że sposób, 
jakiego Mickiewicz używa w Zadeuszu do wpro- 
wadzenia i charakteryzowania osób. do opisy- 
wania natury, do dyalogu i ogólnej rozmowy, 
do scen zhiorowych, sposób i rodzaj jego poró- 
wnań, jego styl we wszystkich swoich zmianach 
i odcieniach, sposób wprowadzania i używania 
epizodów, wszystko to jest zrobione tak staran- 
nie, tak rozumnie. a po większej części tak tra- 
fnie, że jak jest pierwszem, o ile wiemy. tego 
rodzaju studjam w naszej literackiej i estetycznej 
krytyce, tak jest pierwszem co do wartości Stu- 
djum nad Panem Tadeuszem. Jako szezególnie 
dobre wymieniamy ustęp. w którym antor tłó- 
maczy, jak Mickiewicz charakteryzuje osoby i 
ożywia sceny za pomocą gestów. albo jakich uży- 
wa środków technicznych, żeby słowami odmałlo- 
wać muzykę (Jankla i Wojskiego). albo jego te- 


chnikę przy opisach natury. Tu jedna uwaga, 
że legenda, jakoby Matecznik miał być napisany 
przez Witwiekiego. w jednem miejscu podana jest 
za taką, w innem za rzecz pewna. 

Przed laty. kiedy nam samym zdarzyło się 
mówić o Tadeuszu, mówiliśmy, że jak rybak kojo 
brzegów morza, jak myśliwy kolo puszcz litow- 
skich łoża, tak nasza krytyka dotąd krąży okolo 
Pana Tadeusza, ule „zna go tylko po wierzchu“. 
„Do jądra głębiny* dociera teraz pan Biegelei- 
sen pierwszy. 

I to, wyznamy szczerze, sprawiło nam chwilę 
przykra, bolesną. Więc to wszystko tak już do 
przeszłości należy, że stało się przedmiotem 
uczonych badań i poszukiwań? Nie tuk dawno, 
kiedyśmy byli dziećmi i młodymi, każdy Tadeu- 
sza znał, umiał na pamięć, ale nikt się nad nim 
nie zastanawial; to był świat żyjący, to była 
rzeczywistość, to było nasze życie; nie było, 
prawda, wojny moskiewskiej. ale i pod tym 
względem różnica była mała. bo było zawsze od 
roku 1830, jak wtedy na Litwie, „jakieś oezeki- 
wanie teskne*, a był i czas, że każdy myślał, 
każdy wierzył: „Bóg jest z Napoleonem, Napo- 
leon z nami“. A dziś widzi sie tego Tadeusza 
wziętego pod rozbiór chemiczny, rozłożonego na 
pierwiastki, jak rzecz martwa, albo jak rzecz 
sztuki. nieśmiertelna może. ale swojem osobnem 
własnem życiem żyjąca? Wrażenie to ustąpiło 
przed refleksją, że ezas nie stoi, że pół wieku 
przeszlo od napisania Tadeusza, że ta praca ana- 
litycznu nad nim nie od dziś się zaczęła, 
a kiedy się zaczęła, to dobrze, że doprowadza 
już do poważnych rezultatów. że wreszcie w na- 
szem życiu narodowem i społecznem zmieniło 
się wiele, ale nie tyle na szczęście, by już 
Tadeusz jego najwierniejszym a najidealnicjszym 
obrazem być przestał. I ta sama refleksja na- 
prowadziła nas na domysł, dlaczego prace o 
Tadeuszu, dotąd najlepszą, zrobił czlowiek, któ- 
rego samo nazwisko wskazuje pochodzenie nie- 
polskie. Zrazu zabolało nas i to. Więc spadliśmy 
tak nisko, że o tem, co nazywamy szezytem 


, 


PRZEGLĄD z dnia 21. Stycznia 1885. 


wspomnień zanotujemy następujący ustęp. w któ- 
rym Adam Pług maluje ostatnie chwile antora 
„Felicyty.* 


„Tak niedawno jeszcze — pisze on — z nim 
rozmawiałem, całej woli wysiłkiem tłumiąc łkanie, 
które piersi mi rozrywało na wzniosły, ale niewy- 
mownie bolesny widok, jaki miałem przed soba 
w starcu tym, otoczonym gronem rodzinnem wnucząt, 
córki siostry, p. Borkowskiej, które wszystkie na 
klęczkach otaczając wciąż jego fotel, ręce mu i ko- 
lana okrywają pocałunkami, i służą mu na wyścigi 
z troskliwością największa; a on to się modli tulge 
do ust godło zbawienia, którego z dłoni nie wy- 
puszcza, to przekazuje pożegnania i błogosławień- 
stwa nieobecnym przyjaciołom swym i znajowym, to 
dziękuje Bogu za śmierć szczęśliwą, ofiarując mu 
ostatnie srogie cierpienia na okup tych przyjemności 
poetycznych, których, jak mówi może za wicle sobie 
w życiu pozwalał. Nieraz też wiersz jaki na myśl 
mu przyjdzie, a najczęściej Krasińskiego proroczy 
psalm Nadziei, który z wielką wiarą powtarza. 
I słusznie też szezęśliwą śmierć swą nazywa, przyj- 
mujae jej anioła z całą przytcmnością umysłu, 
z całą rezygnacją chrześciańską, a wszystkich swo- 


ich ukochanych żegnając, jak przed podróżą, ser- 
decznem do widzenia. 
„Ostatnim razem trafiłem w chwili, gdy był 


mocniej cierpiącym, wskutek przebytego ataku za- 
duszenia w sercu i płucach, co mu sprawia straszne 
katusze, a od Nowego Roku powtarza się ledwie 
nie codzień. 

„Mrzed śmiercią wyraził Odynice Życzenie, 
aby zwłok jego nie chowano aż w tydzień po 
zgonie.“ 


Gazeta Polska pisze o nim: 


„Pobłażliwy dla błędów cudzych, jeśli nie 
płynęły ze złej woli, szanował i takie szezere prze- 
konania, których nie podzielał, ufając, że 


..Prawda Pańska jak słońce na Niebie 
Sama się tylko objawia przez siebie, 

I tyle tylko każdemu stworzeniu, 

Swiatła i ciepła zsyła w swym promieniu, 
Po ile ono zwróci się do Nieba 

Ile znieść może, lub ile mu trzeba.* 


P. Teofil Merunowicz — przepraszamy czy- 
telnika za taki raptowny spadek, tworzący przy- 
kry dyssonans — owoż p. Merunowicz jest zdania, 
że Niebo powinno światło i ciepło zsyłać w swym 
promienin jedynie dla dawnych członków klubu 
postępowego; zresztą dla nikogo. Jest on współ- 
pracownikiem Gazety Narodowej, a zarazem ko- 
respondantem Dziennika Poznańskiego. W po- 
znańskim więc piśmie zamieścił niedawno list 
w którym wysoko podniósł Gazetę Narodową, 
co jest oczywiście chlubnym dowodem jego bez- 
stronnośei, a następnie, zastanawiając się nad 
Przeglądem, przyszedł do wniosku, że dziennik 
nasz nie powinien istnieć. Bo po co? — postę- 
powcy go przecie czytać nie będą, a konserwa- 
tyści mają Czas. Na tem rozumowanie swoje 
urwał. Gdyby jednak zechciał rozszerzyć je 
nieco, to powinien byłby zapytać siebie: po co 
istnieje tyle pism liberalnych w Galicji? Konser- 
watyści ich przecie nie czytają, a postępowey 
mogliby zadowolnić się Gazetą Narodową i ska- 
zać na zagładę Kurjera Lwowskiego, Dziennik 
Polski i N. Reforme. Idąc jeszeze dalej, mógłby 
w końcu siebie zapytać; po co sam istnieje ? Czyż 
na Galicję nie dość jednego Romanowicza? 

Snać Dziennik Poznański nie podziela jed- 
nak zapatrywań swojego lwowskiego korespon- 
denta, bo w dzisiejszym numerze zamieszcza list 
wiedeński wytrawnego pióra, w którym znajdu- 
jemy następujący ustęp: 


„A propos lwowskich dzienników muszę za- 
haczyć o wyznanie korespondenta lwowskiego, który 
oświadczając się za Gasetą Narodową, nie widzi 
racji bytu dlu nowego pisma Przegląd. Ze stano- 
wiska tutejszego, z którego nie patrzy się na drobne 
walki partyjne, raczej klubowe, ale na interesa kraju 
całego — inaczej się ta rzecz przedstawia. Bylo 
to nadzwyczaj rażacem tak dla kraju, jak po za 
krajem, np. dla wszystkich stronnictw i klubów 
parlamentu, że w Galicji stronnictwo prawicy sej- 
mowej i delegacja polska nie miały wcale w sto- 
licy kraju swojego organu, to jest pisma, któreby 
w sposób umiarkowanie-konserwatywny nzupełniało 
głosy opinji publicznej, którcby też mogło i po za 
krajem mieć powagę, właśnie jako organ tych sfer 
politycznych i narodowych kraju, które właściwie 
dźwigają na sobie cały ciężar pracy i odpowiedzial- 
ności za akeją polityczną kraju. Jeżeli kierunek 
opozysyjny stara się o zatrzymanie w Krakowie 
swojego organu, to równie jest rzeczą ważną, żeby 
kierunek popierający otwarcie dzisiejszy system 
rządowy miał w stolicy kraju swój organ niezawi- 
sły, to jest taki, który z przekonania najlepszego 
występuje z otwartą przyłbicą jako obrońca dele- 


gacji i daje wyraz opiniom najsilniejszego stronni- 
etwa krajowego. Zdaje mi się, że jest to ważnu 


i niezaprzeczona da Przeglądu. 


Racyj 


swojej sztuki a najdoskonalszym wyrazem swo- 
jego ducha, lepiej niż my dotąd, mówi człowiek 
uie naszej krwi, nie naszej tradycji, nie naszej 
wiary nawet? Otóż albo się bardzo mylimy, albo 
dziś jeszcze tylko taki mógł taką pracę z Tadeu- 
zem przedsięwziąć i jej dokonać, Wierzymy 
mocno i szczerze w jego przywiązanie do Pol- 
ski, ziemi czy ojczyzny, dowodzi go bardzo pię- 
knie sama ta książka. Ale jego stosnnek do tej 
ziemi, do tej historji i do Tadeusza wreszcie 
jest inny, juk nasz. Dla niego Tadeusz nie może 
być taką, jak dla nas rzeczywistością, on tem 
życiem nie żył, w tym obyczaju się nie chował, 
nie patrzał na tych ludzi, jak na swoich ojców, 
braci, stryjów, przyjaciół; ich uczuć i pojąć nie 
wyssał z mlekiem matki. Dlatego choćby kochał 
najbardziej, mógł patrzyć na Tadeusza jak na 
przedmiot zewnętrzny, dlatego mógł go zbadać 
trzeźwiej, dokładniej niż inny. I to zarazem tłó- 
imaczy usterki jego dziela. a przynajmniej różni- 
ce między jego a naszem Zdaniem. On patrzy 
i sądzi jak człowiek jeszeze niezupełnie swojski, 
jeszcze cokolwiek obey, więcej ze stanowiska 
sztnki; my więcej ze stanowiska uczucia. On 
dostrzeże jakiejś w Tadeuszu niedoskonałości. na 
która nas to uczucie może zaślepia, lub która 
może właśnie jest dla nas wdziękiem, chwytu 
nas za serce, rozrzewnia albo zachwyca, Może 
być, że on ma słuszność, ale i my z pewnościa 
się nie mylimy. Czy mu ujmujemy przez to? 
daleka od nas ta myśl i elięć. Owszem, dobre 
jego uczucie widzimy i czytamy w każdem sło- 
wie jego książki, a w szezerość tego nezucia 
wierzymy. Za książkę też dziękujemy, a w auto- 
rze witamy poważny, szatowny dla naszej lite- 
ratury, dla sił naszych przybytek. Kończymy 
zaś jednem życzeniem: książka choć obszerna 
i bardzo wielostronna, nie zdaje się hyć skoń- 
ezoną. Jeżeli prawdą jest, to słyszymy, że autor 
ma jeszcze materjał na dalsze rozdziały, pra- 
gniemy usilnie, żeby je rychło wykończył i wydał. 


Stantsiaw Tarnowski. 


takich znalazłoby się jeszcze bardzo wiele innych, 
ale już ta zasadnicza wystarcza i z niej inne wy- 
nikają tak co do wewnętrznej, jak ico do zewnętrze 
nej (jeżeli wolno tak się wyrazić) polityki i życia 
narodowego we wszelkich jego objawach. 


Z wystąpień Przeglądu odnoszących się do 
spraw szerszych należy z uznaniem zanotować, że 


domaga się tego, ażeby dziennikarstwo polskie tra- 
ktowało nawet Rosję jako państwo wielkie, jaka 
wroga, przeciw któremu tylko broń spokojnie tra- 
ktowanej prawdy nam przystoi. Potrzebę tę pod- 
niesiono jnż na ostatnim zjezdzie literackim w Kra- 
kowie. Kierunek taki swobody zdania wcale nie 
krępuje, wcale nie nasuwa wątpliwości, nie dopuszcza 
podejrzeń —— bo chodzi tylko o prawdę.“ 


KONGRES NAFTOWY. 


Podajemy dalszy ciąg (początek w nr. 
Przeglądu) rozpraw Towarzystwa naftowego. Po 
wyczerpaniu spraw bieżących. stojących na po- 
rządku sobotniego posiedzenia i po dokonanym 
jednogłośnie wyborze p. Szezepanowskiego na 
drugiego wice-prezesa Towarzystwa, zaczął się 
nader zajmujący odczyt p. Syroczyńskiego, inży- 
niera: Wydziału kraj.: „O przemyśle naftowym na 
Kaukazie.“ — Warunki tego przemyslu prelegent 
zbadał na miejscu w towarzystwie radzey gór- 
niczego p. Waltera — więc je przedstawił z całą 
znajomością rzeczy. Podajemy tu główne fakta, 
zawarte w jego odczycie: 

Głównym punktem eksploatacji nafty na 
Kaukazie jest miasto Baku. Liczy ono 50.000 
mieszkańeów, a między nimi około 300 destyla- 
torów nafty. Obszar eksploatacyjny wynosi 800 
hektarów przestrzeni. Rząd rosyjski zrzekł się 
w r. 1872 monopolu naftowego i przez licytację 
wydzierżawia obecnie ropodajną przestrzeń na 
lat 25. Prelegent zakończył piękny swój odczyt 
wskazaniem niebezpieczeństwa, jakie grozi nasze- 
mu przemysłowi naftowemu skutkiem konkuren- 
cji 2 potężnym rywalem kaukazkim. Zgromadze- 
nie podziękowało p. Syroczyńskiemu za ten po- 
uczający | bardzo gruntownie opracowany wykład 
przez powstanie z miejsc. 

Z kolci przemawiał p. Skrzyński w sprawie 
podatku konsumcyjnego wobec konkurencji z nafta 
kankazką, a sekretarz Towarzystwa dr, Olszewski 
postawił jako redaktor czasopisma Górnik wnio- 
sek, podziękowania Sejmowi i Wydziałowi kraj. 
za subwencjonowanie tego pisma. 

W niedzielę rozpoczęło się zgromadzenie 
z powodu uroczystości Jordanu dopiero o godzi- 
nie lźtej w południe i trwało do godziny pół 
do piątej. 

W sprawozdaniu o systematach wiertni- 
czych zabierali głos pp. Suszycki, Olszewski i 
Fedorowicz, posługująć się przy wykładzie mo- 
delami systemu Kanadyjskiego i Fabiana. 

Marszałek Dr. Zyblikiewicz popierał projekt 
br. Rhadego o utworzeniu szkoły dła wiertaczy 
według systemu kanadyjskiego, dotychczas ho- 
wiem produkcja chromieje skutkiem braku sil 
fachowych. P, Marszałek przyrzekł imieniem 
Wydziału krajowego uczynić wszystko co będzie 
leżado w jego mocy. aby podobna instytucja 
weszła w życie, a zgromadzenie wyraziło przez 
powstanie swą wdzięczność. Do komisji mającej 
zająć się bliższem rozpatrzeniem tego wniosku 
weszli pp. Fedorowicz, Gniewosz, Gorayski, 
Szezepanowski i Suszycki. 

Odroczone ua sobotniem posiedzeniu spra- 
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wozdanie komisji kontrołującej za r. 1884 i 
przedłożenie budżetu na r. 1595. z wnioskiem 
o zwiększeniu środków Towarzystwa — weszło 


teraz na porządak obrad. Sprawozdawcami byli 
pp. Znamirowski i Wiśniowski. Wydziałowi 
udzielono bez dyskusji absolatorjnm. Do komisji 
kontrolującej na rok obecny wybrano pp. Ro- 
gojskiego, Zmamirowskiego i Wiśniowskiego. 
Rozchód ua rok 18855. preliminowano na 3,695 
zi., przychód na 3.993 zł. 

Dla powiększenia dochodów uchwalono, 
aby producenci opłacali od baryłki surowicy tj, ct., 
od baryłki nafty destylowanej 1J, ct. 

W dalszym ciągn przemawiał p. Szezepa- 
nowski o stosunkach handlowo-naftowych, uho- 
lewająe nad ich prymitywnością. Co Liebig po- 
wiedział o mydle, można powtórzyć o nafcie; 
stanowi ona do pewnego stopnia miarę oświaty 
jakiegoś ludu. Otóż pod tym względem cyfry 
złe o nas dają świadectwo. W Niemczech przy- 
pada na 5 osób It, litra nafty tygodniowo, 
w Austrji zaś na tęż sumą ilość osób zaledwie 
1/, litra, — Wywóz nafty kankazkiej grozi tem 
większem niebezpieczeństwem, że konsnmcja tego 
produktu w Rosji jest bardzo nieznaczną, Przy- 
tem wyprzedził nas Kaukaz pod względem ułat- 
wienia produkcji, wprowadzająe w swych stn- 
dniach nowe systemy dobywania. Mowca stawia 
na zakończenie wniosek, aby wysłano do Wiednia 
deputację z prośbą o zniżenie taryfy i podatku 
konsumcyjnego, W dyskusji nad tym przedmio- 
tem zabierali głos pp. Fibich, Teleżyński i Schel- 
Jenberg. 

Do wydziału dodano dwóch nowych ezton- 
ków i dwóch zastępców, a JE. ministra rolni- 
ctwa Falkenhayna mianowano honorowym czlon- 
kiem Towarzystwa. 

W końeu poruszył p. Syroczyński sprawę 
wzięcia udziału w powszechnej wystawie w Ant- 
worpii. Wniosek ten poparty przez p. Kibielia, 
przeszedł jednogłośnie. 

Następne walne zgromadzenie odbędzie się 
w Kołomyi. 


— r 


KRONIKA. 


t kornel hr. Głolejewski. znany w szero- 
kich kołach, zmarł wczoraj we Lwowie. 

Ww Czerniowcach zmarł onegdaj Teofil z Ko- 
marowa Struś, emeryt, b. radca sądu krajowego, 

Z towarzystwa przyrodników im. Koper- 
nika. Zapowiedziane na dzisiaj posiedzenie ezłonków 
tego towarzystwa odłożonem zostało z powodu po- 
grzebu śp. Żulińskiego. 

Miodzież akademieka urządziła dzisiaj w ko- 
ściele archikatedralnym żałobne nabożeństwo za spo- 
kój duszy s. p. E. Odyńea. 

Niezadowoleni. Onegdaj odbylo się zgroma- 
dzenie księgarzy, antykwarzy i fotografów, którzy 
w myśl ustawy przemysłowej z roku 1883 tworzyć 
mają jednę korporację. Na zgromadzeniu tem, odby- 
tem pod przewodnictwem księgarza p. Gubsynowi- 
cza oświadezył p. Trzemeski w imieniu fotografów, 
iż wniósł protest przeciwko takiemu wliczanin foto- 
gratów do kcrporacyj księgurskiej, skutkiem czego 
fotografowie nie wzięli udzialu w ukonstytuowaniu 
zarządu. 

Stypendja z fundacji śp. Gałeęzowskiego w Pa- 
ryżu, wynoszące po 5000 frnk., u przeznaczone na 
wyjazd za granicę, otrzymali na przedstawienie Aka- 
demji umiejętności docent uniwersytetu Jagielloń- 
skiego dr. Kazimierz Olearski i docent cheraji w uni- 
wersytecie lwowskim dr. Bronisław Lachowicz. 


Promocja. P. Wacław Sobiezański z War- 


szawy złożył temi dniami w uniwersytecie Heidel > 


berskim egzamin doktorski z chemji. 


0 śp. Tomaszu Horodyskim, czytamy 
w wydanym w r. 1879 przez Czas dziele p. t 


„Reprezentacja kraju naszego w Radzie państwa” 
następujące szczegóły, które uzupełnią zamieszczone 
wczoraj w naszem piśmie pośmiertne wspomnienie. 

Horodyski Tomasz, właściciel majątku Kro- 
gulee w Husiatyńskiem, bierze udział w życiu pu- 
błieznem od samego początku ery konstytucyjnej 
w kraju naszym. Wybrany w r. 1861 do Sejmu, 
zasiadał w nim bez przerwy. 

Do Rady puństwa wysłany był parę razy przez 
Sejm, a w r. 1873 wybrany z bezpośrednich wy- 
borów z tego samego, co teraz okręgu. Mąż to do- 


świadczony i wytrawny, przekonań konserwatywnych 


i hołdujący tradycji. W Sejmie (w ostatnim nie za- 


siadał) należy do frakcji, tak zwanej podolskiej i 


jest jednym «z najwięcej znaczących jej członków 
i najstalszych, powiedzieć można najtwardszych. 

W Kole polskiem w Wiedniu był zawsze go- 
rącym obrońcą solidarności. Pod formami staro- 
szlacheckiemi nadzwyczaj oczytanym i wykształco- 
nym jest ten karmazyn, a przypatrzywszy się zbli- 
ska naszemu Życiu parlamentarnemu, dochodzi się 
do przekonania, że należy on do tych wytrawnych 
i sumiennych ludzi, których osobiste wpływy, dobra 
rada, czasem jedno słowo więcej znaczy i zaważy, 
niż cały szereg kwiecistych przemówień. Jest to, 
w całem togo słowa znaczeniu, doradca, człowiek 
dobrej i użytecznej rady; była ona w wielu wypad- 
kach zarówno dla kraju jak dla Koła polskiego 
w Wiedniu wielce pożytcezną. 

Przyjaciel namiestnika Gołuchowskiego, przez 
niego bardzo ceniony i często o zdanie pytany. Nie 
jest moweą, i ma tę wyższość nad wieloma, że wie- 
dząc o tem, nie stał się lichym i nieznanym, jak 
tylu innych, retorem. Dowiódł, że ezłowiek rozumny 
i prawy, nawet w Życiu parlamentarnem waży eza- 
sem nierównie więcej, niż mowca, choćby z rzemio- 
sła. Są różnego rodzaju milezenia. Miłezenie p. Ho- 
rodyskiego jest najlepszego gatunku, bo inteligentne. 
Od włościan bardzo lubiany, chociaż nie bawi się 
wcale w chłopomanię, lecz umie zaenie i praktycznie 
z nimi się obehodzić. Przyjaciel osobisty i polity- 
cany czcigodnego prezesa Koła polskiego w Wie- 
dniu, od dawna z nim złączony ścisłemi węzłami 
tak w życiu obywatelskiem, jak politycznem. ` 

Na dom państwa Jełowickich spadł stra- 
szny cios. Jedyne swe dziecko, dwumiesięcznego 
synka, złożyli do grobu. Oby to głębokie współczu- 
cie jakie dla nich manifestowała wczoraj, podczas 
obrzędu pogrzebowego, licznie zgromadzona publi- 
czność, przyniosło im choć jakąkolwiek nlgę w cięż- 
kiem ich strapienin. r 

Odezyty dla kobiet. Następny odezyt pana 
prof. Próchniekiego p. t. „Porównanie trzech utwo- 
rów poetyckich* odbędzie się we środe 21, stycznia 
o godzinie 5. w sali ratuszowej. 

Wieezorki wełniane. Damy ruskie pierw- 
sze wprowadziły za wzorem Warszawy wieczorki 
wełniane we Lwowie. Pierwszy taki wieczorek ma 
się odbyć d. 28 b. m. w wielkiej sali Narodnego 
Domu. Dla interesujacych się temi wieczorkami po- 
dajemy kilka szczegółów z programu: A więc co do 
stroju. Toaleta balowa zupełnie wykluczena. Panie 
przybywają w sukniach wełnianych lub perkaliko- 
wych, mężczyzni w zwykłym stroju  wizytowym. 
Wykraczający przeciw temu paragrafowi programu 
płaci karę na cel dobroczynny, Po północy następu- 
je głosowanie i wybór 3 królowych wieczorku. Zaa 
proszenia i bilety wstępu na te wicezorki możn 
otrzymać eodziennie w Kasynie ruskiem od 7 do 9 
wieczorem. 

Morderstwo w Frankfurcie, popełniona na 
radcy policyjnym Rumpfic, jest sprawą, która się 
niemal całe Niemcy interesują. Wiadomo ezytelni- 
kom już z telegramów, że cesarz Wilhelm wyznaczył 
sowitą nagrodę temu, kto ujmie lub wskaże mor- 
dercę. Dotychczas nustalonem było mniemanie, że 
morderca jest czlonkiem partji socjalistycznej. One- 
gdaj atoli z chwiało się to mniemanie i to w skutek 
bardzo drobnej okoliczności. W pobliżu dworca ko- 
lcjowego znalazł agent policyjny manszet poplamiony 
krwią. Na podstawie biźnych kombinacji wywniosko- 


wano, Że manszet ten porzucił morderca po doko- 
nanem zabójstwie; ponieważ jednak socjaliści man- 


szetów nie noszą, podejrzenie zatem spada na kogo 
innego. W istocie zaś zaczynają podejrzywać pewne 
osoby, należące do półświatka, którego zamordowany 
radca był nieprzejednanym wrogiem. 

Zapiski policyjne. Nieznany zarobnik, waro- 
stn słusznego, o dużych blond faworytach, twarzy 
pociąglej, wyłudził cd parobka Franciszka Merczeka 
z Tarnowisk surdut wartości 5 złr., w którym sie 
tegoż książka służbowa znajdowała, 

Skradziono w nocy na 15 b. m. w Nady- 
czach, powiat żółkiewski, p. J. N. ze stajni konia 
karej maści, a drugiego gniadego krajowej rasy war- 
tośei 45 złr., za którą kradzicź jest poszukiwany 
Jona Sehipper, uelopnik z Rawy, mający lut 24 -— 
brmiet; wzrostu słusznego, 

Zgubiono książkę do modlenia w czarnej 
oprawie I z klamerką w rynku dnia 18 b, m. 
p. W. list z napisem nadawcy p. JT. Bas. adre- 
sowany do p. G. T. w Bernie, zawierający weksel 
ua 83 zly. * ' 

Znaleziono na Podzamezu damski kapelusz 
z aksamitu czarnego z welonem, manszety i biały 
perkalowy kattanik — zastawniezą kartkę Zakładu 
zast. i kred. z dnia 5 b. m. L 2548 nu lancastrów- 
ke zastawioni. 


Zakwestjonowano u aresztowanego poko- 
jowego złodzieja Jakóba Blausteina małą niebieską 
jedwabna chusteczkę z ezerwonemi brzegami i nóż 
z trzonkiem alpaka — lisie futro z pierzmakowym 
kołnierzem i takiemi manszetaumi. granatowem su- 
knem pokryte. 

Chareiea młoda, saruiej maści, ogonek i 
nóżki białe przybłykała się pod 1.49 ul. Lyczakow- 
ska do p. Katarzyny Onyszkiewież, gdzie ją właści- 
ciel może odebrać. i 


(=) kraków 19. stycznia. (Koresp. Przegl.) 
Młodzi nasi filareci znaleźli bardzo rychło sposobność 
zamanifestowania swych uczuć i stwierdzenia faktem 
jednego ze swoich założeń. W skutek bowiem śmierci 
śp. Odyńca, b, filarety wileńskiego, bractwo akade- 
mickie filaretów urządza jutro za jego duszę nabo- 
żeństwo żałobne, które odbędzie sie w kościele OO. 
Kapucynów o godzinie 11. rano i będzie niezawodnie 
licznie odwiedzonem, ile że wiadomość o śmierci b. 
druha Adama wywołała w kołach publiczności kra- 
kowskiej bardzo smutne wrażenie. 

— We środę mamy pierwszy bal publiczny, na 
który złożydy się „prawica“ 1 „lewica, bo panowie 
prawnicy i lekarze, których to ostatnich zazwyczaj 
liczono do opozycji, chociaż nie na gruncie karna- 
wałowym, bo t. aw. „bale medyków“ cieszyły się 
niegdyś wielkiem powodzeniem. Łączność ta w ka- 
żdym razie będzie korzystna, gdyż we środę trzeba 
będzie przełamać pierwsze lody karnawałowe: pier- 
wsze bowiem bale publiczne zwykle się w Krakowie 
nie uda q. 


ECK WRAZ, a e |||. | ao 


— Pan Romanowicz wrócił ze Lwowa jako „od- 
bowiedzialny redaktor" Nowej Reformy, którą to 
»Bodność* pan dr. Adam Asnyk ku niemałemu zu- 
pewne zadowoleniu wielbicieli jego talentu poety- 
nego od dziś dnia zlożył, a tym sposoben nie bę- 
dzie brał nadał moralnej M a za ten- 
dencję i negacyjny kierunek tego pisma. 

— Wczorajsza reduta należała zapewne do naj- 
liczniejszy: h wtym karnawale: tlok był tak wielki, 
e „wesele krakowskie —- mimo że miało na czele 
»Źwierzynieckiego konika * nie zdołało wyrobć 
sobie miejsca dla odtańczenia swego programu. 


r 


Cześć akonomiczna. 


5 


Powiększenie liczby inspektorów przemysło- 


wych. Liczba inspektorów przemysłowych ustano- 
wiona została — jak wiadomo -— na 183, dotych- 
czas jednak mianowano tylko 9 dla dziewięciu 


okręgów. Jak donoszą z Wiednia postanowił mi- 
Lister handlu w porozumieniu z ministerjum ea 
Wewnętrznych powiększyć liczbę inspektorów na 12 
ych siedzibami będą następują wee miasta: Wio- 
, Line, Budweis, Praga, Reichenberg, Pilzno, 
u Opawa, Lwów (dla Galicji Bukowiny) Bo- 
zen, Graz i Tryjest. Mianowanie trzech nowych 
inspektorów nastąpi nichawem 
Kolej północna. paday kolci północnej 
wynosiły w grudniu 1884 z4r. 2,186.101 t. j. a 
878.370 mniej niż wtym samym czasie roku 1888. 
Cały dochód od 1. stycznia do końca grudnia wy- 


Nosił złr. 27,580.786 t. j. o 2,186.500 mniej, niż 
W roku poprzednim. 
Clo od zboża we Francji. Donosiliśmy 


Przed kilkoma dniami o tem, Że rząd francuski za- 
mierzą podwyższyć elo od zboża. Wedlug wniosków 
Specjalnej komisji, która swe sprawozdanie rozdału 
JUŻ w parlamencie, ma być pobierane następujące 
cto od zboża sli. zau 100 HL. zd pszenica 
R franki, mąka 7 fr., żyto 1 jęczmień po 2 fr, owies 


15 fe. Zboże Sos ma apdacać elo dwa razy 
większe. 

Przepisy 0 transporcie bydła. Sekretarz 
ministerstwa handlu br. Buschmann zestawił w ma- 
tej broszurze wszystkie przepisy o przewozie zwie- 
Iząt i podał A transporsów na kolejach austrj. 
taca ta jest wielce ważna z tego powodu, że dując 
dokladny przegląd taryf na wszystkich kolejach, 
Może służyć za podstawę do nlożenia jednej stałej 
taryfy dla całej monarehji i jednolitego uregulowa- 
nia sprawy transportu. Przewóz bydla kolejami jest 
ówiem ze względu na zaopatrzenie miejsc większej 
„Onsumcji nader wielkiej wagi. Z tego też powodu 
książeczka powyższa zasługuje na uwagę kól inte- 
tesowanych. 

Ceny zboża we Lwowie. (Spraw. Banku rol.) 
d. 18, stycznia. Ceny za 100 kilo loco Lwów. Pszenica 
Botowa 7:10-—7'85, na termin 0— do O (usp. 
Spokojne); żyto gotowe (6:25 do 650, na termina 
== (lo o; (usposobienie spokojne); owies obro- 
czny 6:25 do 650 (usposobienie dobrej; jęczmień 
row. 6:50 do 7:50 (usposob. sp.), rzepak 11:50 do 

*— (usposob. sp.): groch poszukiwany do goto- 
Wania Ge do 10:50, obroczny 5:75 do 6:75, (uspo- 
Sobienie dobre): wyka © do 0- (nsposo- 
lenie spokojne): bobik 450 do 6.— (usposobie- 
nie sjokojne); hreczka 550 do 6:65 (usposobienie 
Spokojne); kukurydza 525 do 6:25 (usposohie- 
nie spokojne); chmiel za 50 kilo - '— do — *- 
ez popytu) ; — koniczyna czerwona 40 do 
Ada. biała 50--— do 60:—, szwedzka 50'-- do 
+; Spirytus za 10,000 litr. pret. do 
—, na termin do —— (usposobienie 


Ceny zboża w Czerniowcach. Dnia 17 sty- 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica nowa 
-0—7:35, pszenica średn. 6:00— 650, OA 
S mlkjsza 5:80—5:75, żyto prima 600 -000, $ : 
na —5:80, jęczmień Beraun T00- 0:—, Ta 
5-5 termin 5:50 do 580, owies nowy 5:35 do 
zh owies średni 55 - 525, konopiane nasienie 
kuku. do 12.00, kukurudza stara 5,00 da 6:00, 
SA Ro cinquantin 6:50 do 0:00, kukurudza n0- 
0-60 60 do 0:00, kukurudza na miesiące zimowe 
; do 0:00, kukurudza na maj- czerwiec 5:70 do 
» cingnantin na maj czerwiec 5:95 0:05, ku- 
40 o czerwiec —wrzesień 0:00 0:00, koniczyna 
Org 46:00, kopr 35: F 4000, hreczka 0:00 do 
Spirytus 10,000 litr. Czerniowce, Locman, Wy- 
er *50 — 00:00. 
d. 17 Ceny RÓW 
styemnia b. 
go hektet Zenica. Buy 76 do 78 kilogr. wagi jedne- 
tolitra za sto kilogr. w miejscu 8:50--—- 800; 


ma iargu wiedeńskinu 


na w io OS 


845 maj TEER JE PASSE WL NAŃ czerwiec 

bienie i 50-—8.55. na jesień 9:06 008, Uspaso- 
5 ało, 

NE Żyto, Za 100 kilogr. w miejscu 8:30 0:00; 

40. SNC 1855 v, 7:40- 7:42, na maj- czerwiec 
TAD, Uspogohienie spokojne. 


Us Jęezmień za słowacki 8:00 
bosobianie spokojne. 


„, Knkutrudza. Z 


100 kilo 0.00. 


Za 100 kilogr. w miejsen gotowa 


na on: na maj—ezerwiee 1885 v. 6'22- 6:25, 
= Gzerwiee lipica 6:18 6.23 Usposobienie spu- 
Rojne, 

n Owies, Za 100 kilogr. w miejseu 6:05 7:15, 


ze osę 1885 r. 711-—7*18, 
|-7:15. Usposobienie A 
Spirytus bez beczki. Za 100 litr. 
00:00. Usposobienie spokojne. 
Olej Iniany. Za 100 kilo 3150-31-74. 
afta, Za 8 kilogr. gotowa, w miejsen 
zał qykańska 2450-2575; galicyjska 23:50 do 
do 194 Fuia iz Nobla w cysternie po 975 
24-95 O. Galicyjska z marką Skrzyński i Spł. N. 
stała, 24-50. N. 00 26*50-—27:00, Robie 


ix maj =ezerwiec 


p. w miejscu 
27:00 J 


31.25 Olej p eoe Za 100 kilogramów zaraz 
g 150. Usposobienie spokojne. 
SeU za r tly wieprzowy, Za 100 kilog. w miej- 


Spokojne, War przedni 51:50 5250. Usposobienie 


Łój 


41:00, Za 100 kilogramów I sorty 40:00 do 
(D; Widen 18. stycznia. 

nieg „NEI J Nawet najwięksi pesymiści, którzy się 

cat o przełomem w stosunkach ckonomieznych 


MTO y ol a ai 
to wię Toby, przyznają I podnoszą, że, jeżeli która. 


Przez miska giełda powinna być pełna otuchy po 
JH 7 m "in wrażenia i skutków wypadków, które 
bilanse” pem ubiegłego roku płoszyły. Ogłoszone 
Verein, tkn austrowęgierskiego, Giro- u. Cassen- 
ze interes rom obrotów Rodenereditanstaltu, okazują, 
gorsze jak , „anków w ubiegłym roku nie były weale 
Teo Ykle. 

względem toku 
"ej Jednej kol 

innych wie R 


zwiastują się już większe interesa 
a ea e kolei tureckich, ma- 
W Węgrzech, drugiej w Kroacji; wiele 
zwyżki Papierg l transakcji rozpoczęto; więc obok 
powinny Prze dcę lokaoyjnyeh i niektórych kolejowych 
U wraz z nien Szystkiem akcje banków iść w górę 
dosięgnąć sa keja przemysłowe, a przynajmniej 
U logicznego, odpowiadającego warto- 


PRZEGLĄD z dnia 21. Stycznia 1885. 


ści tych papierów i procentom, które niosą. Dlacze- 
go się tak nie dzieje? dlaczego gielda wiedeńska 
kręci się w kólko i w miejseu stoi, powodując się 
tylko chwilowemi wrażeniami, już nawet nie z dnia 
na dzień, ale od godziny do godziny? Śledzimy za 
temi ruchami codziennie i trudno nieraz domacać 
się wątku. 

Nie zawadzi tej mierze 
ustęp z rozpatrywań jednego dziennika tutejszego. 
Bedzie te pod pewnym względem ilustracją. „Miej- 
scówego znaczenia wypadkiem jest powodzenie 
Wiednia prioritetów kolci Bacs-Takrae. Tnteres 
ten. liczebnie niewielki, ma doniosłe znaczenie, Jesl 
to druga niegwarantowana kolej po za Litawą, 
która przez pierwszą siłę finansową naszego placu 
(Creditanstalt) jest finansowana. Oba przedsiębior- 
stwa kolejowe mają przez zręczne kombinacje z nao- 
turą i potrzebami kapitału zgodne, tak obmyslaue 
papiery, że znajdują one odbyt po najwyższych kur- 
sach. Daremnie szukamy analogji w Przedlitawji. 
Przed laty stworzyła siidbahn klasyczny wzór “olci 
Pottendorf; lecz przykład pozostał bez naśladowców, 
Gdy niedawno temn kolej lokalna 8.-Polten-Fnlln 
na podcbnych kombinacjach miała być przeprowa- 
dzoną, wybrano ją sobie zu przedmiot napaści i po- 
dejrzeń. Nie bez eou (politycznego) czynią się m 
wysilki, ażeby od zakladania kolei drugorzędnych 
wszelki wyższy styl wykluczyć. Przeciwnie okazuje 
kolej Zagoriańska, którą nichawem lenderbank finan- 
sawać będzie, okazują teź liczne inne kokoje lokalne, 
jak na Węgrzech rząd, adjacenci, więksi właściejcle, 
gminy przez znaczne gwarancje subwencji gęstą sieć 
kolei lokalnych umożliwiają. W Wiednin utrudnienia 
podejrzywania; tam uprzejmość, ułatwienie, udział 
i uklady frachtowe. Coś dziwnego, źe Świat finnu- 
sowy więcej na Peszt się oglada.“ 

Targ zbożowy, lubo ciągle jest słaby, Jednak 
zestawienia tygodniowe okazują pewną poprawę. Od 
czterech tygodni zyskała przenien bądźeobądź 50 ct. 
Głównym czynnikiem jest potrzeba a nie spekulacja. 
Dobry zbyt mąki sprzyja £ odównie tej zwyżce, Ma- 
gazyny zwolna się opróżniują i podobno zapasy znaj- 
dują się Ba p w rękach prodnecntów, którzy 
czekają na lepsze konjunktury i tymczasem z cen 
ustępować już niecheą. A powodu złych dróg są też 
dowozy małe. Lepsze widoki są prawdopodobne, lecz 
na razie targ jeszcze słaby, gdyż i kupcy się ocią- 
gają, czekając aż znowu pewniejsze będą wiadomości 
co do widoków na tegoroczne urodzaje. 

Pierwsze gatunki mąki zyskały do 40 et., 
trzymają się silnie, 

Spirytus 27. Nafta galie., 
0 24.25 do 24.70, Nr. 


Gazeta urzędowa 


Konkursa w obrębie e. k. 
rekeji skarbu: a) jedna posada 


przytoczyć jeden 


inne 


marka Skrzyński, 


Nr. 00 26.50 do 27. 


ogłasza A» 


Gal. krajowej Dy- 
geometry ewiden- 


cyjnego T. klasy: b) dwie posady geometrów ewi- 
deucyjnych IT klasy; c) dwie posaly elewów ewi- 


dencyjnych z adjutum po 500 zr; d) dwie posady 
elewów ewidencyjnych bez adjutun termiin do 2. lu- 
tego b. r.; na posade radcy budownictwa przy e. k. 
Namiestnictwie we Lwowie l do 15. latego b. r. 
na posady dyrektora i adjnukta urzędów pomocni- 
czych przy c.k. Namiestnietwie we Lwowie, termin 
do końca lutego b. r: na dwie posady nanczycicli 
szkół ludowych w pówiatach kolhuszowskim i ni- 
sieckim, termin do 18. Intego b. r: w cciu obsa- 
dzenia kilku stypendjów w rocznej kwocie po 210 
zle. z funduszu naukowego przeznaczonych dla ubo- 
sich uczniów wodzonych w Galicji, termin do 15. 
lutego b. r; na posadę powiatowego maż ale dro- 
gowego we Lwowie, termin do 15. marca b. 


Licytacje egzykuezjne. W Sądzie tarnow- 
skim 8. lntego, 3. marca i 13. kwietnia b. r. real- 
ności 50/71 w Tarnowie c. w. 1760 ntr., 4. lutego 
i4. marea b. r. sumy 3000 zły. na real. 246 
w Tarnowie o. w. 3000 złe. W Sadzie oliw. w Prze- 


myślu 25. lutego, 23. marea i 20. kwietnia realno- 
ścj 36 na Podgórzu c. w. 5987 złr., gruntów Az 
3852 wydzielenych c. w. 1682 ziv, 16, lutego b. 


dólw Nowosielce Kozickie c. w. 24.000 złe. W Na- 
dzie obwodowym Kołomyjskim 6. lutego j 15. marea 
b. r. dóbr Bełeluja e. w. 71.375 zdr. 6. lutego ve- 
alności pod 1. 80 m, w Kalomyji e. w. 10.000 zw 


W Sadzie pow. „rakowskim 9. lutego, 9. marca i 
8. kwietnia sumy 2800 złp. na real. 122 na IKazi- 
mierzu c. w. 2800 złp. W Sadzie krajowym kra- 
kowskim real. 335 dz. VIM. w Krakowie 24. lu- 
tego, 24. mara i 2. kwieinia e. w. 20.400 zir. 
W Sadzie obw. w Nowym Sączu 18, lutego, 18. 
marca i 15. kwietuiu b. r. dóbr Męcina dolna Bu- 
brówka, Chomarańce czyli Kamionka c. w. 37.500 
zły. w. a. 


Poszukuje Sul Iwowski Bolestawa Wierzeh- 
lejskiego kur. dr. Lityński. Krajowa Dyrekcja Skar- 
bu we Lwowie Włodzimierza Polakiewicza. Bad po- 
wiatowy w Kałusza spadkobierców „Joanny Mejer. 
Sad powiatowy w Drohobyczu Mikołaja z Szymona 
Hankiewiczów, kur. dr. Gelehrter. Sad obwodowy 
w Przemyślu Józeľę Rasławską, kur. dr. Dolińskie- 
ge. Sąd krajowy Jwowski Apolonie z Adrianów 
Łowicki, Francisznę 4 Adrianów Geroni i Kala- 


zyne Adrian, kur. dr. Romanowski. 

t padiości, Sud krajowy lwowski firmy Cha- 
ima Staubera Ło ż. da 1. marca b, r. fiemy Adlallu 
Monkosa t. 2. do 4. marea b. r. Sad obwodowy 


w Bamborze 
sehinfelda i 
ea 1885. 


(irmy Sendera 
Tzanka 


Schónfelda, 
Schonfelda t. z. do 


Abrahama 


12. mar- 


Ostatnie wiadoniości. 


Do Skaxdard a donoszą: Na podstawie ugo- 
dy miedzy Korea a Japonia ma pierwsza wypla- 
cić 500.000 taelów LA odszkodowania wojen- 
nego, a zarazem przyjąć 1500 żołnierzy japońskich 
Seoul. 


jako saa kai? w 


TElgGTANNY im m. tuning 


Wiedeń 20. stycznia. Posiedzenie Taby 
posłów. Rząd przedkłada dwa projekt a do ustaw, 
majacych ulatwić akcję przeciw zagrażającym 
spokojowi publicznenn agitacjom socji distyeznym 
i przeciw nżywanin materyj wybuchowych. Pro- 
jekt pierwszy dąży do zabronienia tworzenia 
towarzystw, o których na pewnych podstawach 
orzec można, iż upy maja do propagandy idei, 
mających na celu obalenie istniejacego porządku 
rzeczy, tak politycznych jak społecznych. Według 
tego projektu, towarzystwa już istniejące, a da- 
żace do tych celów. maja być rozwiązanie. Sto- 
warzyszenia zaś, które obok wzajemnej pomocy 
podejrzane są o powyższe dążności mają być 
poddane ścisłej kontroli państwow ej. 

Zgromadzenia, zwoływane w wyżej przyto- 
czonych celach mają być nadal wzbraniane, ewen- 
tnalnie rozwiążywane. Podobne rozporzadzenia 
zastosowane być mają i do pism socjalistycznych, 
których rozszerzanie ma być stanowczo wzbro- 
nione. Czasopisma Z rzeczoną tendencją, mają 
być zawieszone, jeżeli już dwukrotnie wydała 
wladza zakaz z, rozpowszechniania, 


3 


rozprawy główne przeciw karygodnym czy- 
nom w powyżej określonym kiernnkn maja się 
odbywać w myśl ustawy 6 czasowem zawieszenin 
sądów przysięgłych, przed trybunałem wyjątko- 
wym. Okres trwania tej ustawy ma być pięcio- 
leini, a ustawa i rozporządzenie o zniesieniu s- 
dów przysięgłych w okręgu Wiednia, Korneubur- 
gu i Wiener Neustadt straci moc prawną z dniem 
wejścia tej ustawy w życie. 

W motywach powyższego wuiosku wyraża 
rząd przekonanie, iż w razie uchwalenia ustawy 
będzie można skuteczniej aniżeli dotąd pokonać 
zagrażające porządkowi społecznemu nurtowania 
socjalistyczne. Rozporządzenia wyjątkowe z d 50 
stycznia 1884 były konieczne, a bynajmniej nie 
przeszkadzają legalnym czynnościom, mającym 
na celu reformę i polepszenie doli klasy robo- 
tniczej. 

Najważniejsze zaś punkta drugiego wniosku 


o używanin materyj eksplodujących są nastę- 
pujące: 
$ |. Fabrykowanie, sprzedaż 1 posiadanie 


przedmiotów eksplodnjących może nastąpić tylko 
Za urzędownem zazw oleniem. 

S 2 2. Przekraczający powyższa rozporządze- 
nie podpadają karze od l4 dni do 6 miesięcy, 
lub przywaie od 10 zł. do 300 zł. 

$.3. Działający Z namysln za pomocą 0x- 
plodujących przedmiotów na szkodę, zdrowie lub 
Życie innych winni są zbrodni, karanej 10 do 
20-letniem więzieniem. Jeżeli w skutek wybnelm 
ktoś życie straci, nalonczas sprawca wybuchn 
zostanie ukarany więzieniem na całe życie. Je- 
zoli zaś złoczyncea przewidzieć mógł taka ewen- 
tnalność, karany ma być śmiercią. 

§. 4. Czynności mające związek 
kiem objętym powyższym paragrafem, 
nawet zbrodnia dokonaną nie 
będą 5 do 10-letnim więzieniem. 

R 5, Kto przedmioty cksplodujące, ieh eze- 
ści składowe lub przyrządy, na których mogą być 
one sporządzane w tym celu sporządza, sprowa- 
dza tub posiada, aby działać na szkode życia, 
zdrowia lub mienia nmych osób, albo toż innym 
czynnej w tym względzie ndziela pomocy: kto 
daje drugim przedmioty cksplodujące z tem prze- 
świadczeniem, iż one są przeznaczone w wyżej 
przytoczonym celu, dopuszcza się zbrodni, kara- 
nej 5 do 10- letnie więzieniem. 

$. 6. Kto przedmioty > REY fabrykuje, 
sprowadza posiada, drugim udziela, a nie jest w 
stanie udowodnić, iż nie czyni tego w zbrodni- 
czym zamiarze. dopuszcza się zbrodni, karanej I 
do 5-letniem więzieniem. 

$. 8. Zachęcanie, naklanianie, prz ekupywa- 
nie w celu wykonania powyżej określonych zbr0- 
dni podlega karze 5 do 10 letniego ciężkiego 
więzienia, 

$. 9, Zatajenio karygodnych czynności obję- 
tych $$. 3, 41 ð karanem będzie więzieniem od 
6 miesięcy do i roku, W razie dokonanego za- 
bójstwa od 1 do 5 lat ciężkiego wiezienia. 

s. 12. Glówne rozprawy w oskarzeniach 
4,518 należą przed sąd przysięgłych, 

W motywach powołuje się rząd i na mne 
państwa, jak Anglja i Niemey, które podobne 
ustawy u siebie zaprowadziły, mianowicie powo- 
luje się na ustawę niemiecka z czerwca 1084, 
która mu jako wzór do przedłożonego projektu 
służyła. Dowodzi w końcu, iż teraźniejszy kodeks 
karny nie wystarcza do ochronienia społeczeń- 
stwa przed zbrodniczem zastosowaniem przed- 
miotów cksplodującyel. 

Berlin 20. stycznia. W sejmie pruskim za- 
caelo się pierwsze czylanie budżetu na 1885. 
Minister skarbu oświadczył przy tej sposobności, 


2 występ- 
chociażby 
zastała, karane 


w, 
» $ 


że na bieżący rok oczekiwać można dziesięcio- 
milionowej zwyżki. 
Bialu księga, która właśnie się ukazała. 


obejmuje dziesięcioletnią korespondencję dyplo- 
matyczna między Niemcami a Anglią. dragon - 
DG ta prowudziła się w skutek reklamacyj, 

 jäkiomi występowali poddani niemieccy, co do 
ziem, do których rościli oni dla siebie pretensję 
na wyspach Fidzi, W czerwcu 1884 przyjął Gran- 
ville proponowana ze strony Niemiec mięszuna 
komisję do zbadania tych reklamacyj. 

Wiedeń 20. stycznia. Polit, Corresp. donosi: 
Cesarz wyrazi telogradicznie hiszpańskiej parze 
królewskiej wyrazy swojego współezncia 4 powo- 
du klęsk elementarnych, jakie świeżo nawiedziły 
Hiszpanię i ofiarował uloti nawiedzonej temi 
bleskami 20.000 franków, 

Petersburg 20. styczuia. Podług Nowcie 
Wrewia przyjęła Rada panstwa projekt ustawy 
dotyczący procentu i podatku repartycyjnego, a 
nadto nehwalila podwyższyć clo od niektórych 
urtykułów importu. 

iiermaastadi 20. stycznia. Między kadetem 
huzarów hr. Janem Kszterlazym, Synem prosz- 
burgskiego nadżupana. i zasle 'peą ofłeera Leopol- 
dem Millerem odbył się wczoraj w skutek Sprze- 
ezki słowatej pojedynek ua szable, Obaj przeciwnicy 
ranni. z tyeh pierwszy ciężko. 

Rzym 20. stycznia. W dalszym ciągu dy- 
skugji szczegółowej pad kolejowemi konwencjami 
w Jzbie postow. wnosi Pillia przejście do zwy- 
klego porządku dziennego nad zwykłem! wnio- 


sa 


skami co do siedziby władz centralnych i dy- 
rekcyj ruchu. Depretis przystaje ua wniosek 
Billia i stawia kwestje gabinetową. Następuje 
więć głosowanie imienne i Izba większością glo- 
sów uchwala przejście do zwykłego porzadku 
dziennego, 


Debreczyn 20, stycznia, Walne zeroma- 
dzenie członków akcytnej cukrowarni uchwaliło 
likwidacją 4 powodu obecnego przesilenia, grożą- 
cego zupolnem zniszczeniem przemysłu cukro- 
wniczego. 


Paryż 20. stycznia. Monde zaprzecza do- 
niesieniu Figara o zerwaniu stosunków między 
Francja a Watykanem. Pogloska, jaka się roze- 
szła na giełdzie o porażce, doznanej przez ad- 
miralu Courbeta jest nieuzasadniona. Minister 
wojny przedłoży projekt do ustawy o częściowej 
mobilizacji dla nzapełnienia batalionów. przezna- 
czonych do Tonkingu, 

Na granicy Włoch upadł śnieg na 2 metry 
wysoko; z tego powodu nastąpi praw opodohnie 
kilkudniowa przerwa w komunikacji przez Mont 
Cenis. 

Wiedeń 20. stycznia. Wiener Zig. ogłasza 
dekret cesarski, mianujący hr. Hohenwarta pre- 
zydentem najwyższej Izby obrachunkowej. 

Doniesieniom dzienników wiedeńskie i 0 Wrze- 
komym projekcie podróży Najd. Cesarzewiezow- 
stwa do Korfu. Aten i Smyrny, zadaje kłam dzi- 
siejsza Poł. Corr. 


Londyn 19. stycznia. Ajencja Reutera 
otrzymała z Rzymu następującą depeszę: „Przed 


dwoma tygodniami posel w loski przy dworze lon- 
dyńskim starał się, aby gabinet Gladstona wy- 
mógł na rządzie egipskim odstąpienie Massznalm 
Włochom. Granville uczynił zadość temu żądaniu 
i napisał list do Baringu; ale rząd egipski od- 
mówił stanowczo, albowiem ustąpienie terytoejum 


egipskiego stoi w sprzeczności z fermanem suł- 
tańskim.* 

Rzym 20. stycznia. lzba przyjęła według 
projektu rządowego konwencję kolejową aż do 
artykułu VI. włacznie, który to artykuł orzeka o 
czasie trwania konwencji. 

Wiedeń 20. stycznia. Posiedzenie Izby po- 
słów (ciąg dalszy). Prezydent dr. Smolka oznaj- 
mia Izbie node teid Najjaśniejszej Pani ze 
życzenie złożone jej w dniu imienin. Nowo wy- 
brani deputowani Kwocz i Pollak składaja przy- 
rzeczenie. Następnie Io «a prezydent zmarle- 
mu członkowi Izby ś. p. Horody skiemn kilka go- 
rących słów w spam Y Rząd przedkłada wnioski 
w sprawie zawieszenia sądów przysięgłych w Wie- 
ner-Neustadt; w sprawie zniesienia kar pieniężnych, 
nakładanych na notarjnszów w rozprawach dyser- 
plinarnych; w sprawie kablu podmorskiego; dalej 
w sprawie budowy wyższego czeskiego pimuazjum 
w Neustadt pod Pragą; w sprawie wypłacenia poży- 
ezki powodziowej dla miasta Tachau; w sprawie 
ukladu z Węgrami o pomnożenie miedzianej 
zdawkowej monety; w sprawie zmiany ordynacji 
wyborczej w Niższej Anstrji: regulacji rzek 
w Galicyi, unormowania rybołowstwa w wodach 
stojących; oddania zakładu karnego św. Wacła- 
wa w Pradze na rzecz gminy i wybudowania 
nowego zakładu karnego dla mężczyzn: w spra- 
wie zmiany uchwały odnoszącej się do npaństwo- 


wienia czeskiej kolei zachodniej; objęcia w za- 
rząd rachm, ewentualnie upaństwowienia kolei 
Traga-Dux i Bnx-bBodenbach; odnowienia kon- 


cesji dla kolei Ferdynanda. 

Vroskowetz interpeluje w sprawie podwyż 
szenia cła zbożowego. Richter stawia wniosek 
w sprawie wspólnej akcji z Niemcami w celn 
Zł ipobieżenia zamorskiej 1 rosyjskiej konkurencji. 

Russ interpelnje w sprawie poparcia obrania Try- 
isa jako portu wypływowego dla okrętów nie- 
sdi al Menger żąda autentycznej juterpetacji 
ustawy, broniąc ej Towarzystw zaliczkowych przed 
sckowaniem wladz podatkowych. Menger stawia 
wniosek o wybranie komitetu, któryby się zajął 
sprawą regnlacji wszystkich rzek. 


Telegramy , Przeglądu” 
na własnym drucie. 


Wiedeń 20. stycznia. Stowarzyszenie pi 
borców wiedeńskich ogłosiło mowę barona Wal- 
terskirchena jako swój program i wezwało pre- 
legenta aby się ubiegał o mandat poselski 
w Wiednin, 

W mowie wspomnianej zaznaczył br. Wal- 
terskirchen, iż liberalizm jest teorja negacji, 
doktryną pusta, znżytą, nierozumiejacą potrzeb 
czasu, Również niemożcbnym jest, zdaniem jego, 
slepy konserwatyzm., Waśnie narodowościowe 
i wyznaniowe nazywa mowcea utarczkami Indzi 
małodusznych. Równouprawnienie wszystkich 
narodowości uważa za rzecz niezbędną. Irawno 
polityczne zatargi tamują tylko rozwój życia spo- 
iecznego i szkodzą e EE państwa. Stron- 
uictwo wierno-konstytucyjne nie opiera się już 
dzisiaj na żadnej zasadzie. Nazwa jego jest już 
frazesem znżytym i pustym. Przyszłość należy 
do tego stronnictwa, które weźmie w swe ręce 
i rozwiąże wielkie socjalne i gospodarcze kwestje 
bieżąca. 


Wiedeń 20. stycznia, W obec nadzwyczaj- 
nie licznego andytorjum miał wczoraj baron 


Walterskirchen mowę w wiedeńskim towarzystwie 
wyborców o politycznych, narodowych i socjal- 
nych stronnictwach w Austriji. Gani? on mało- 
stkowe działanie torazniejszych  stronnietw 
i twierdzi. że przyszłość należy do tego stron- 
nictwa, które sobie weżmie zu zadanie rozwia- 
zanie zagadnień socjalnych. Liberalizm nie my- 
áli inż dzisiaj wcale o świętych prawach ludu 
i nie jest w słanie tworzyć podstawy jakiego- 
kolwiek stronnictwa. Gdzie liberaliści mają jesz- 
cze władzę, tam dla wzmocnienia jej chwytają 
sią środków, któro sa wprost przeciwne zasadzie, 
ahy ludowi dopomódź do wyrażania swej istotnej 
woli. Oni czyhają na zewnętrzne taktyczne środ- 


ki władzy i zapominają o źródle, któremu sami 
zawdzięczają swoja potęgę. Często także nmieją 


do demokratycznej oliwy dodać parę kropel oliwy 
kouserwatywiej. u tak stworzona pomada po- 
maga im więcej. izli wszystkie inne kosmetyki. 
Także programu konserwatywnego nie nważa 
imowca Za tę kotwicę, która wybawi lud i otwo- 
rzy mu świefną przyszłość; a przechodząc do 
kwestji narodowościowej twierdzi on. że absorp- 


cja jednej narodowości przez druga w Austrji. 
nie może mieć miejsca, bo szczepy są mniej 
więcej jednakowo silne; Austrja nie powinna 


ohywateli państwa dzielić na obywateli pierw- 
szej i drugiej klasy, bo Niemcy nie będą ani o 
włos mniej niemieckimi, wtedy ody Słowanin 
zoslanie Słowianbrem. 

Jednakże ani dzisiejszy liberalizm, ani idea 
narodowa, ani przywileje panstwowe nie będą 


mogiy uż dlugi czas opanowywać politycznego 
ducha. Fodstawa do tworzeniu stronnictw la 


przyszłość leży w zrozumieniu kwesty) gospodar- 
czych i srodków do wyleczenia chorób socjal- 
nych. W imię tych potężnych problemów so- 
cjalnych wzywa Walterskirehen do zgody wszyst- 
kich jednakow o myślących; ; male zawiści, z po- 
wodu których dzisiejsze pam tak często ze soba 
walczą, mają podobieństwo do sprzoczek o ety- 
kiete na dworze hizantyúskim. podczas gdy wojska 
Mahometa już stolicy zagrażały. Mowca oświad- 
czył nareszcie, Że wykład niniejszy nie był weale 


jego mową kandydacką. 


Wiedeń 20. stycznia. Presse dowiaduje się, 
że lr. Hohenwart został mianowany prezydentem 
najwyższej Izby obrachunkowej. Już na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów wniesie rząd przed- 
łożenie ustawy przeciw anarchistom i ustawy do- 
tyczącej używania materyj wybuchowycć ‘h. 


Wiedeń 20. stycznia. Przedlożony przez 
rząd projekt ustawy o regulacji rzek galicyjskich 
znogi dotychczasowe coroczne dotacie, które co 
roku w innej wysokosci przyznawano, a nato- 
miast przyznaje stałą roczną kwotę w wysokości 
500 tysięcy alr. na przeciąg lat pietnastn. Na 
regulację zaś rzek mniejszych, niespławnych i 
potoków górskich. żąda rząd w swym projekcie 
przyznania Galicji Z kasy państw owej kwoty 8 
miljonów, mającej się wypłacić w ciągu lat 15, 
pod warunkiem jednak jeśli kraj przeznaczy na 


ten cel 5,320000 zir. równiez rozłożonych na 
WAIS 
Wiedeń 20. stycznia. Wiener Allg. Zeitung 


dowiaduje się, że nowa ugoda z koleją północną 
przedłożona zostanie na jednem z pierwszych 
posiedzeń Izby posłów, a może nawet dzisiaj. 
Hr. Taaffe mial się już ułożyć z komitetem wy- 
konawczym prawicy eo do tej ugody. 

Wiedeń 20. stycznia. Mowę Walterskir- 
chena uważają tu ogólnie za mowę programową. 
Jest rzeczą pewną, że przy najbliższych wybo- 


rach do Rady państwa będzie się on ubiegał o 
mandat poselski z miasta Wiednia. 

Zagrzeb 20. stycznia. Sejm odrzucił 42 gło- 
sami przeciw 25 weryfikację mandatu Knumnicsi- 
csa, poczem zostały posiedzenie i sesja zamknięte. 

Peterskhurę 20. stycznia. Na stacji kolejo- 
wej. położonej na granicy rumuńskiej, znaleziono 
w magazynie skrzynię zawierającą około 60 fnt. 
dynamitu. Policji udało się aresztować 2 ludzi, 
którzy owę skrzynię nadali jako swój bagaż; obu 
odstawiono do Petersburga. albowiem wzbraniali 
się stanowczo powiedzieć. jak się nazywają i wy- 
jaśnić. w jakim zamiarze wieźli ten dynamit 
Władze trzymają całą tę sprawę w tajemnicy. 

Kijów 20. stycznia. Przy sposobności otwar- 
cia uniwersytetu ogłoszono rozkaz, że w skurek 
zeszłorocznych rozruchów studenckich 140 stu- 
dentów zostało relegowanych z uniwersytetu na 
wieczne czasy. 

Rzym 20. stycznia. Posłowie włoscy otrzy- 
mali od Mancini ego wskazówkę, aby dali rządom, 
przy któryc h są akredytowani. uspokajające wy- 
jaśnienia eo do celu e kspedycji do Assab. Wszyst- 
kie gabinety przyjęły te wyjaśnienia z wyrazami 
SV mpatji dla włoskiego przedsięwzięcia. Ze strony 
gabinetu franenskiego szczególnie miał rząd wło- 
ski być formalnie zachęcany do powzięcia tej 
inicjatywy. 

Berno 20. stycznia. Przy wczorajszych wy- 
borach do Izby handlowej wybrano samych Niem- 
ców w liczbie b, 

Frankfurt 20. stycznia. W Bockenheim 
aresztowano nader podejrzanego czeladnika, który 


nie mial żadnych papierów legitymacyinych. 
Przy aresztowaniu strzelił on do  żandarma, 
und ten, który o swej osobie podawał 


sprzeczne relacje, , jest dobrze odziany, jakoteż 
w pieniądze i UDKA obficie zaopatrzony. Zo- 
stał on odstawiony do Mannheim. Ma on ranę 
na ramieniu, która pochodzi od cięcia, albo też 
od upadnięcia. 

Peszt 20. stycznia. Dzienniki tutejsze po- 
daja wiadomość. że Strossmayer otrzymał od 
prymasa pismo, w skutek którego ma się udać 
do nuncjusza do Wiednia. 

Londyn 20. stycznia. Granville miał dłuż- 
szą konferencję z Hassanem Fehmi. Przedtem 
przyjmował on ambasadorów : niemieckiego austr- 
jackiego i rosyjskiego, którzy mieli przynieść 
odpowiedzi swoich rządów w sprawie egipskiej. 
Jeden pułk piechoty z Malty otrzymał rozkaz 
udania się do Egiptu. 

Mannheim 20. stycznia. Czeladnik za to 
aresztowany w Hockenheim, że nie miał żadnych 
legitymacyj. strzelil z rewolweru do żandarma, 
w chwili gdy go aresztowano. Wzbrania się on 
GE jakiekolwiek wyjaśnienia eo do swej osoby; 


znaleziono przy nim patron i spora sumę pie- 
niędzy. 


Eeuch pociągów. 


Że Lwowa odchodza: 


Do Krakowa. . . Ą*10. adj] 104] 6.35] 5. 5] — 
Do Podwołoczysk | 10.2774 *5.56]] — [12.21 — 
> (2 Paca | 10.5z]i] —  ll*6.06]12.57| — 
Do Czerniowiec . | | 11.10 aż 3012.15] — 
Do Stryja A [zol — || 750 7.50]11.44] — | 


Do Lwowa przychodzą 


Z Krakowa .. EN *5.36] TiL. .8B| — — 
4 Podwołoczysk . $ *10.26 E 4.10 = 

(na Podzamcze) £*10.13 2.26]] — | 3.42] — 
4 Qzerniowiece . . 4 *10.06 3.85]] — | 3.52) — 
Ze Stryja 8.32 — 8.20 10.56] — | 


Z Krakowa odchodzą: 


Do Lwowa |10.46 46) — | — 

Do Wiednia 9.30| 3.00] — 

Do Puis . 7.55| 9.30 — | 

Do Krakowa przychodzą 

Że Lwowa 5. Prales *6.48| 2.33 

Z Wiednia. *8.30 A 7.22] 9.45] 3. 15 
Z i sEĘ *8.30 9.451 5.27 
Z Prus. | *8.3 ib [so] 542] — ELE | = [a-s] 


* Gwiazdka są oznaczone pociągi pośpieszne. 
W obwódkach czarnych E a godziny nocne, to 
jest od szóstej wieczór do lo szóstej rano. 


„maa ma aa M 0 i ak naka | 4 Alm OCE W MAT naa 


Telegramy zbożowe dnia 19. stycznia. 


Peset pszenica wiosenna 8.28—25, Berlin 
spirytus 43:25, olej rzepakowy 52:10, Paryż mąka 
46'--. Wiedeń pszen. 850—75, spiryt. 27:25—. 


PAPĄ M kW 4 14) OO TWA PA PY" ~ 


Wiedeński kurs urzędowy 


dnia 19. stycznia 1885 r. 

Renta pap. aust. 83%-— Akcje banku kr. 301:50 
„ srebrna , 83-80 Weks. na Lond. 123:70 
„ złota K 106:20 Dukaty 5:79 

Losy zi. 1860 9825 Napoleondory 9:78 

Ak. b.aus.-węg. 868 - Marki niemiec. 60:35 

Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń. dnia 20. stycznia 1885 
godzina 1 minut 48 po południu. 

Alpiny ASPA Weg. akcje kr. 31075 

Anglo-austr. 105:25 Unionsbank 79:75 

Kolej Kar. Lud. 26425 Nordbahn 244: — 

Kolej połud. 143:90 Kolej Alföld. 18325 

Kolej państw. 30175 Kolej lw.-czern. 208:50 

Weg. Nordostb. 174 -— Wied. Comunal 126:— 

Węg. obl. p. zł. 106:50 Elbetal 176:50 

Weg. cis. losy r. 118410 Losy tureckie 22 

Renta węg. 4°/o 9620 Bankverein 103:25 

Ros. ruhel pap. 1*283/, Losy węgierskie 117:-— 

Galic. indemn. 210150 Marki niemiec. —— 


Jsposobienie: chwiejne. 


godzina 10 minut 30 przed południem. 


Akcje kredyt: 301760 Anglo-austr. 104:60 
Kolej Kar. Lud. 26475 Kolej połudn. 14625 
Unionsbank (ASG) Napoleondor 9:78 
Rosyjs. bankn. 1:29 Usposobienie: stałe, 


Wiedeń 19. stycznia godzina 5. minut 40. 


Akcje kred. . . 301-40. . 83:02 
Akcje Kar.Ludw.26475. 101:— 


Papierowa renta 
Listy hypoteczne. 


Paryż 19. stycznia. Renta 30], —— 


4 PRZEGLĄD z dnia 21. Stycznia 1885. 
Pala. © 0. | płacą | żądają płacą | żądają płacą | żądają. : - 5 
Kurs pieniędzy i papierów poblicznyh | | | Rudolfa.  200złr. 5% |183 50|188 75| Nordwb.austr.Em.1874200 m. 5'|, |126 50 — — A l l Teatr i widowiska. 
Wiedeń 19. Stycznia. Siedmiogrodzka I. . 200 „ „ |182 25|182 50| Rudolfa z 1884 r. . 100zł. „ | 86 70| 86 go] LWÓW. Z Izby handlowej, 20. stycznia 1885, = 
A , Staats-Eisenb.Ges. . 200 , n 30067530 mm Salzkam. gut. zł, 200 m. „ |116 25/117 —— Teatr hr. Skarbka: 
ER E ar 3 + 35| Südbahn (Lombardy) 20°% | , |146 —|146 25| Siedmiogrodzkiej I . 200złr. „ | 99 30| 99 80 E zaleca i 
Els Jo » srebrna 5 i 2 Sae dE Theisbahn (Cisańska) 200 A 249 —|249 50| Staatseisenbahn -. D00 fr. 3%, |187 60188 — Dziś we wtorek: „Trubadur.“ (Pożegnalny występ 
4" [o » złota » a MO Weg. gal. Łupkow . 200 „  |176 50176 75| Stdbahn (Lombardy) 500 fr. 30/, [149 25149 75 bez kuponu bieżącego płacą żądają panny D Russel.) | 
Befo » papierowa (marcowa) 98 35| 98 50 Ą „Og R À I 
0; k 20| 96 35 » Nord-Ost . 200 n n 173 25|173 75 » n 200 złr. 5 Ją 125 50126 80 bez dywidendy : Taf Nasi nA ra Mody, 
e SE 7 dlo o Westbahn . . 200 „ „ |175 50/176 25| Theissb.-Gesell. 00 w „e E e o 0. Ka LE ; wa EA ma 0 | 
papier. węgierska 2 p Weg. gal. Lupkow. . 20 100 20| Kolej galie. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 261 50 264 50 
41/2°/0 Ostbahnowe obligi . . . | 98 50| 98 90 > sma zastawne. AR = 8. ga pa m ao 7 A n % Bo iwów c SMS ZGOGŁ w AJM acc o5o | 
5%, Obligi pożyczki kolej. węgier. | — —| — —| 4'/,%/, Banku krajowego . 91 25, 9 4 á NĄ 2 * Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 278 50 285 — A y } RE 
Bho? Losy zr. 1854po250m.k. |127 —|128 —| 4:/,oja Bod. Cred. allg. złotem płat. 122 25|123 75 >” A A e 7 5 98 98 50 dy e r w u że ady, © „ Muzeum zakladu narodowego Ossolińskich od 
EM ; 5 „ złotem . 200 ,„ A Sj <=|| = = » ć UZ godziny 10 do 1 codziennie; po południn zaś od 3 
4*/o »  „ 1860 „ 500 złr. |137 25/137 75| 4th » „ papier. 50lat | 97 80/ 98 10 Westbahn 200 99 70100 — lo 5 torek i piątek, Wstęp wol 
40/o „  „ 1860, 100 „ (142 75143 25| 30/, prem. Bod. Credit. allg. 96 75| 97 25] ” Em. 1874 200 ° | 99 zolloo — 2. Listy zastawne za 100 złr. WAWY u piels A ADU. 
ne "1551, 1009 = 171 25171 75| 60, Zakł. kred. krakowsk. 18 lat | 99 50100 —| ” ; k g | Muzeum imienia Dzieduszyckich otwarte w nie- ` 
e a pA D0 170 —|171 —]| 70/ Listy dłużne 20 lat | 99 60100 10 Losy. Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 99 25 100 25 |dzielę od godziny 10 do 1, w środę i sobotę od | 
Losy Como-Renten za sztukę | 43 —| 45 —| 60/4 Zakł. kred. krak. 36 lat | 99 50| 99 75] 40j, Donau Regul. . .zbv. 100  |u14 —l15 —| > > > SE 91 50 92 75 |godziny 11 do 3. 
Bukowińskie oblig. ind. 10%/, podat. |102 —|102 50] 51/:°/% » „ srebr.36 lat | — —| — — Premiowe Wiedeńskie . „ 100  |125 —125 50) * >» a O 99 25 100 25 Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
Galicyjskie For: » 100 75/101 25| 49/, Gal. Tow. kred. ziem. . . | 91 50] 92 50 wae 100 as hiis 50| e » g- Z g, o S SS i Pod 3 
5 > ęg1 A z TE od godziny 9 do 6; w poniedziałek 50 ct. w inne 
A o Boo „m » n n nowe37lat | 99 50/100 —| 3oj, „ Tureckie. fe. 400 21 25] 21 50| Banku krajowego 4'/,9/o w. a. 8) = A — |ie De 
a Aho n » „ 4llat | 87 25| — -| Kredytowe. Ai  |175 78|176 25] »  bYp.Eelic. 6 » o 2 i 
Anglo-austrjackiego Banku 200 złr. 99 25] 99 75| 6%% » Bank hipot. lwowski . 100 75/101 50| Clary . . "SEM 49 —| 492 50 » » p oB g n 97 — 98 — z = | 
Boden-Credit austrjacki . 200 ,„ 228 50/229 —| 50fo „ p z „ prem. | 98 50| 99 —| 40/, Donau- Dampfsch. „ R ia —|inB — n a og GB z 10%/,prm. 96 75 97 75 B G I 
Credit-Anst. dla han.iprz. 160 „  |299 40/299 90| 5*/o „ 40lat | 97 25| 97 75] Tnsbrucku. » > 20 17 50! 18 50 |, 4 a cH a 2 
„ Bank węgierski . 200 „  |B11 25811 75| 5% Bank austr- węg. (Nation.)w.a. |103 —|103 15| Keglewicha 10 igi s< 3i Listy dłużne za 100 złr. © cJ 5 i 
Depositen-Bank . -2007 202 —|202 50| 59/, Szląs. aust. Bod.-Credit-Anstalt (101 50|101 90| Krakowskie *. o 16 75| 17 50| G. Z. kr, wł dae O W wlikw. 58460 ES — e2) „A , 
Escompt Gesell. niż. astr. 500 ,„ 650 —|660 —| 51/1°/o Węg. Instyt. Bod.-Credit . |101 75|109 50 Ofner (miasta Budy) E eii 49850 MSZE a a (d. SB ajo , 58 — 60 w ja») 302 aa 
Landerbank . . . . . 200 „ | 99 —| 99 25| 4%,  „ Bank Hip. prem.. . |100 —|100 50| Paty . . . a | 327558 0bl 0 22 0 2 E ar | © G > SE | 
Austr.węg. Banku . -.0008> 863 —|865 — Nr Pe Rudolfa £ 10 19 50! 20 — w. a R GĄ > © 
Unionbank |. o OD 77 50| 78 — Priorytety kolejowe. Salni 0 z AM 4. Obligi za 100 gtr. a IJ = "A "© | 
Verkehrsbank ogólny a u JADĘ 146 —|146 50 Albrechta a . 300 złr. 5°/o | 99 25) 99 50 Salzburgskie . a 20 21 75| 22 50| Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 101 25 102 25 EJ = „SZYK 
Wied. Bankverein . 1007 102 -—|102 50| Alföld-Fiume . 200 „  „ |100 20100 40| St. Genois SEO 51 20| 51 70) Kom. banku kraj. 5 pre. w. a. Iem. 96 75 97 75 (28) i = È 
Akcie kolej Em. 1874 200 „ n 99 50/100 —| Stanisławowskie . „ 20 23 50| 24 50| Pożyczka kraj. z r. 1878 6 pre. w.a, 102 75 104 — © N Lal N > z 
O Donau-Dampfs. 100 200 60/, |109 25|109 50| 41/.0/, Tryesteńskie „ 100  |180 —|131 50 <- a o 1883841j,0j, „ 9060 91 60 HH — |. aS Gl 
Albrechta . 200 złr. bez%% | — —| — —| Elżbiety za 200 Mrk. opod. 112 —|112 50| 407, j RD BSO HA m EZ 
Alfóld-Fiume . 300 „ 5% |183 —|183 50 za 200 Mrk. nie opod. 118 75/119 —| Waldsteina > 20 5. Losy, © R <Q Gd SAFE © f 
Donau-Dampfs.-Ges. 525 „  » 530 —|532 —| Ferdyn. Nordb. m. kon. 50/, |105 40/195 80| Windischgrätza . „ 20 £ kj d $ 
Elżbiety 210m d 235 —|235 50 „ Mor.-Szląz. linia 1871/25*/, |107 50/109 —| Cisańskie . i i Losy miasta Krakowa 17 — 19 — E 9 = i 
Linz-Budweis . 200 „ à 207 50/208 — » poż. 1876 r. 100 złr. 50/, [105 —| — —Í Czerw. krzyża i a 5 Stanisławowa . 22 50 24 50 JES 0 x "m | 
Salzburg-Tyrol cZÓW „| 5 198 50/199 -—| Franc. Józef Em. 1884 . 40/0 | 90 75) 91 —| Weg. Czerw. SA x g 
Ferdynanda-Nordb. 1050 , „ | 2447 | 2452 | Gal.-Karol.-Lud. 1881 300 zł. 41/3 |100 20/100 40} Serbskie 6. Monety. a se EE 
Franciszka Józefa . 200 , ` 208 251209 — E Jarosław 300 „ E 99 25| 99 75 , } FA f ! {A 5 
Gal. Karola Ludwika 210 „ „  |264 —|264 25| Koszycko-Oderb. . 200 „ 5%% |100 20/100 50 Warszawa 19. Stycznia. AS ea i Sago 5-80 © 2 ee IP 
Koszycko-Oderberg 200 „ 4'lo 149 75|150 25| 40/, Liwów-Czern. Em. 1884(100/,p.) | 82 15| 82 30| 5%, Listy zastawne nowe 1869 Półtoeriał aAA EE a A = E e 
k j perjał rosyjski 10:08 10:13 (l 
Lwowsko-Czer.Jaska 200 „ 5%, |209 75210 25] 4°lo » „  1884(wolneodp.) | 86 90) 87 30 kupon Rubel rosyjski srebrny * 1:54 1:64 BST A 
Nordwest austr. . . 200 , z 171 50172 25| Nordwestb. austr. . 200 złr. 59/9 |103 —|103 50| 40/, Listy likwidacyjne . Ś papierowy - 1-27 1-29 -a z = 
„ ElbethalLit.B. 200 „ „ "176 =1177 = „Lit.B. 200 „ „ l102 70108 10 kupon 100 marek niemieckich 60'10 60:80 KA] 
MB" ZIEHUNG AM 20-ten FEBRUAR 1885. $g 


Hurtowny skład 
WIN WĘGIERSKICH 


M. KOZŁOWSKIEGO 


w Przemyślu, 


Zakupując osobiście od 20tu lat w); 


pierwszych magnackich winnicach, jako 
też mając własną winnicę na Węgrzech, 
polecam takowe jako wina naturalne, naj- 
zdrowsze, i wyborne w smaku, w beczkach 
oryginalnych od 130 do 135 litrów wina 
odstałego czystego bez lagru, beczka od 
zr. 50, 60, 70, 80, 100 do "400 złr. 

Wina stołowe białe w butelkach, bu- 
telka po ent. 40, 50, 60, 70, 80 i złr. L 

Wina Tokajskie. stare wytrawne lub 
słodkie, butelka od złr. 1:50, 2, 3, 4,5 
do 6 złr. 

Esencja Tokajska stara ię osób osła- 
hionych, butelka od złr. 3, 4, 6 do 10 złr. 
Oprócz tego pakowane w ADANIE 
12 but. wina biał, Szamorodner Snp 7.— 


B a — 
12 Ei Hegyaljaera wybornego 10.50 
: 5 „ Książęcego . . . 11.— 

2 , „ (Kiraly) Królewskie |. 12.50 
I2 „ czerwone Ofner Adelebergor 1.— 
12 , „ Buday . : — 
Pos A Egri 10. =- 


Æ Arak i Rum prawdziwe z Jamajki £5 || 
Cocgnac francuski. 817 7—1 


Poszukuje się 


BONY PRANCUZKI | 


dochodzącej na parę godzin. 


Wiadomość pod lit. B, w Admi- 
nistracji „Przeglądu“. 


APTEKA Z. RUKERA 


we Lwowie, 
ul. Skarbkowska Nr. 7. poleca: 


największy skłud przyrządów 
lekarskich. chirurgicznych i 
środków leczniczych. tak prze- 
zemnie jak i przez inne firmy 
ogłoszonych. Wielki skład środków 
toaletowych, a mianowicie: perfumy, 


pomady, pudry, mydła, kremy glicery- | 


nowe, wody do usz i t. p. własnego 
wyrobu i innych.— Koniak kuracyjny 
prawdziwy francuski w różnych cenach 
i gatunkach od 2 zł. doa3 zł. 50 et. 
oraz Malaga i inne win dla rekon- 
walescentów. 342 27—30 
Skład wszelkich materyałów apte- 
cznych i wód mineralnych. — Cenniki 
nażądanie bezpłatnie i franco. 


R FPFERPPOORPE POPOWE 


| DOSTARCZAM PIENIĘDZY 


fna 6%, ile kto zażąda, byle na pier- 
wszem miejscu hipoteki. 


DAJĘ POŻYCZKI 6*|, NA DOMY 


na żelazo, cukier, drzewo i wszelkie 
finne towary, wille, place pod budowę, ? 
dobra ziemskie, fabryki etc, Wszę- 
dzie, gdziekolwiekby się znajdowały. 
Łaskawe zgłoszenia pod „U 895“ za-4 
l taġwia Rudolf Mosse w Wiedniu. 1. Seiler- 4 
stätte 2, 5—5Ą 


’ 


psssassosa BS BB i38.3:9.2-3.6 0 Ż( 


PRACOWNIA WYROBÓW SNYCERSKICH 


przy ul. Sykstuskiej l. 14. 
Na przeciw ces. król. Poczty. 

Wykonuje wszelkie zamówienia w ten 
zakres wchodzące: Ramy, Karnisze, Konzole, 
Krzyże, Qyborja, Feterony i t. p. wszelkie 
galanterje z dra:wa po najniższych cenach. 
Całe urządzenia salonowe przyjmuje. 

Listowne zamówienia z prowincji jak 
najsumienniej wykonuje. 


Ornamenta, rzeżby do Kościołów i Cerkiew- 
Na premia: 
rzeźbione ramy lub sztabowe 
podług wzorów najnowszych. 

Ręcząc za rzetelne wykonanie składam 
dzięki za dotychczasowe łaskawe względy 


i proszę najuprzejmiej o takowe i nadal 
polecając się z poważaniem 


Liaz Se AMO 77 Eda 


S. Czernou'ski. 


313 6—15 Lwów. Sykstuska |. 14. 


OŘ maj EK —___ 


Papier z fabryki Braci F 


aihioita 


Ces. krol. uprzyw. 
galic. akcyjny 


rA 


: 
i Bank hipoteczny £ 


we Lwowie i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


kas 


4, płatne w 30 dni po wypowiedz 
"| w 60 
Lwów 7. stycznia 1884. 


Dyrekcja. 
363 14—52 


$ 


i 
z 
ka 


© 
do. 
tą 


£ 


20 


Nr" 


2 23 97 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


RSA PASOWYWA GALA SASA 


: 
A 
T 


8 
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A 


RURY A OLIWA A 
OŁOWIANE z do ZY 
mosiężne to maszyn >: 
KLOSETY O 
angielskie di, 
ARMATURY Ę i 2 
mosiężne A AT 


Instalacja Wodociągów, pomp, klosetów, kompieli, pralni, suszni i t. p. 


| IY od 1 do 18, leżące lub stojące, Maszyny parowe 
Maszyny par OW © specjalnie” dia kopalń do wierceń, ł 


Pompy ręczne i parowe rod gwarancja. 
kury żelazne dla kopalń zawsze na składzie. 


Kosztorysy, prospekta, opisy wysyłam gratis franko. 
Utrzymuję zdolnych monterów i wysyłam takowych na każdorazowe żądanie 
380 2—6 


Depesze: Ed. Machan Lwów. — Telefon Nr. 15. 
Plac Bevrnardyński. 


od 20 lat w eTe 


-e= 


ozdobiony złotym krzyżem zasługi przez Jego ces. Mość Fr. Jozefa l. 
pierwszy dekorowany w kraju i na wystawach zagranicznych 
medałami i dyplomami honorowymi 
za dobre, mocne i eleganckie 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż posiada 


wielki wybór obuwia męzkiego różnego rodzaju, 


z najlepszych materjałów zagranicznych, jakoteż ze skóry kroko- 
dyłów i morskich psów, podlug 
Przyjmuje wszelkie zamówienia w miejscu, jakoteż z prowincji, 

| wykonuje takowe w najkrótszym czasie 


ia po cenach umiarkowanych. "PẸ 


CEZ ANERKENNUNCS 8 
DIPLOM 


Żorża we Lwowie, 


SA a 


VI. WAND 
VERSAMMLUNG 
KARNT. LAND-UND 
FORSTWIRTE 


zu 
ST. VEIT 
18 


najnowszej mody. 


Zamawiający 2 prowincji, raczą przysłać jeden but zużyty. 


/ 
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1 
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TRUN £ 


iałkowskich © Twerdy w Bielsku i w Białej. 


Dozor è 


Insgesammt 10.000 Treffer 


KINCSEM:LOSE 


R 


©! 


1 41 i 
B Haupttreffer Gulden LOSE s | 
oma n 5 ZĆ. GG Gulden i | 
a E D A | | 
dar ose | Hatptr, 20.000, 3. Fanlir. 10.000 Guld. àV, der Tona s. | 
KĘ zm | ener Tea Latterieburean des ng Josterolnł grz pepe | „aso | 
osatigo | 0. 000 fl. GTS GA 16s MAE, Nat.-Casina 2 000 fl. a EW | 
1.5 0UU" 3 000 fi. fl. || "traker ma) Potto=Coectnren | | 1.00U IL, A 000, fly 
sb” 


Jeder Treffer wird baar ireffer wird baar ausbezahit M | 


BED" ZIEHUNG AM 20-ten FEBRUAR 1885. "Sp f 


TOTEL de FRANCE 


(hotel francuski) 
we Lwowie, plac Marjacki 1. 5. 


HOTEL PIERWSZORZĘDNY, został duia LO. grudnia 1834 OTWARTY, 
polożony w środkowej części miasta z widokiem na dwa najpiękniejsze 
i najwiecej ożywione place Lwowa. 

Zupełnie odnowiony i Świeżo na sposób hoteli zagranicznych 
z wszelkiemi wygodami i komfortem urządzony. 
Restauracja w domu 


zaopatrzona dobrą kuchnią i w doborowe wina i inne napoje: 
Pokoje i Salony począwszy od 80 ct. do złr. 3:50. 
porzadek jak najiepszy. 


Obszerne i wygodne wozownie i st jnie. | 
Liczy na wzylędy P. T. Publiczności 


Wilhelm Weber. 
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GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


wydaje 


aż do dalszego postanowienia 


4 Asygnaty kasowe 


z 80-dniowem wypowiedzeniem. 
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Z drukarni K. Pillera. | 


